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Do Robotników i Robotnic! 
Do lnteli~encji Technicznej, Pracowników 
Nauki, Oświaty, Kultury i Sztuki! ORGAN KW I KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 

i województwie 
Warly 

Wyboreze1 
Do Pracowników Umysłowych, Rzemieślnik6w, 
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DO WAl!I WSZYSTKICH ZWRACA 81~ Ł0DZKI KO• 

ł!ITET 'w,YBORCZY FRONTU NARODOWEGO! 

Dnia 28 pa:tdzlernlka będziemy wYblerall posłów do 
lleJmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej - naJwyłszego 

prgana władzy państwowej. 

Kto pragnie Polski silnej i szczęśliwej 

Kaidy człowiek pracy, ka:!:dy patriota, ka:!:dy Polak, 
kt6ry pragnie szczęśrla swej rodziny, awegp dziecka, k\óry 
kocha swoją, ojczyznę, pragnie jej potęgi I rozkwitu - za· 
dokumentuje swą jedność 1 narodem, &losując na kandy
datów Frontu Narodowego. 

-glosuje na kandydatów Frontu Narodowego 

Powszechnym głosowaniem na listę kandydatów Fron
tu Narodowego zademonstrujemy przed całym łwlatem, te 
wszyscy murem stoimy za władzą ludową, za Polską bez 
kapitalistów 1 obszarników, za Polską sprawiedliwości spo
łecznej. 

Nasza jedno~ć w głosowaniu na kandydatów Frontu 
Narodowego będzie potężnym uderzeniem w naszych wro
&ów, którzy chcieliby kraj nasz pozbawić niepodległości 
l oddać go na łup imperializmu hitlerowska - amerykań-
9k1ego. 

Nasza Jedno~6 w glosowaniu na listę Frontu Narodo· 
wero to umocnienie władzy ludowej, to umocnlenJe naszej 
lllepodlecłoścl, 

Obywatele, mieszkańcy Łodzi I 
le patdziernika oddamy 1we ciosy na najlepszych apo

ilród najlepszych córek I 1ynów ludu pracującego, którzy 
całe awe tycie poświęcili sprawie wyzwolenia I fzczęśc!a 
J;naa pracujących. 

Głosując na kandydatów Frontu Narodowego przysple
lzymy odrobienie zaniedbań dzJesJątków lat rządów kapita
listycznych w naszym mie.ście, stworzymy warunki szyb
kiego rozwojlJ materialnego, zdrowotnego i kulturalnego 
pracującej Łodzi. 

.Pamiętaj, te &los nieoddany llclQ' dla afebfe Tw6J wró1 
- wr(>g naszej ojczyzny - liczą cl, którz.y chcieliby 1 po. 
wrotem oddać fabryki Scheiblerom, Poznańskim, Geyerom 
I inn,ym wyzyskiwaczom ludu pracującego. · 

. Wszyscy więc 26 października do urn wy„ 
borczych l 

Glosujemy n1 całą listę J'rontu Narodowego b.ez tad-
117ch skreśleń J poprawek! 

Głosujemy za jednością narodu, za 1llną Polską, za po
kojem! 

Kto atol w szeregach Frontu Narodowe10 - jest pa
łrlol" 

JUo Jcdno§6 narodu łwladomle rozbfJa - Jest wrogiem. 

Niech tyje Front Narodowy - zespolenie wszystkich 
patriotycznych sił narodu polskiego! Niech tyje Polska 
~~zpos.polita Luclowal 

łódzki KÓmłtef Wyoorczv 
Frontu Narodowego 

'Wszyscy pó j~ziemy 
do urn wyborczych, 
aby· oddać swe głosy 

za pokojem 
i rozkwitem Ojczyzny 

Towarzysze: 
Cyrankiewicz, Dworakowski, 

Ochab i ·Zambrowski 

I 
na spotkaniach z wyborcami -

KRAKow 22. 10. W J(omitetach Wyborczych 
Przedstawiciele krakowskiego świata nauki, kultury F. t N d 

l sztuki wypełnili do ostatniego miejsca olbrzymią salę ron u aro owego 
Filharmonii na spotkaniu z kandydatem na posla do 
Sejmu, sekretarzem KC PZPR, premierem Józefem 
Cyrankiewiczem. 

wre ożywiona praca 
Wchodzącemu na salę Józe

fowi Cyrankiewiczowi zgoto
wano gorącą dlugotrwalą owa
cji:. 

W prezydium obok premiera 
Cyrankiewicza za.siedli kandy
daci na posłów: l sekretarz 
KW PZPR - Pryma, . 5ekre
tarz KW PZPR - Wróblewski, 
generał dywizji - Kieniewicz, 
dyr. Mrugacz. l prot. AGH -
Biemawskl. 
Głos zabiera wśród ponow

nych serdecznych oklasków 
premier Cyrankiewicz. 
Wracając wspomnieniem do 

pierwszego zebrania, w którym 
na tej samej sali uczestniczył 
w roku 1945, po powrocie z 
obozów hitlerowskich, mówca 
przedstawił ogrom osiągnięć 

W całej Łodzi wre ożywlo
w ciągu lat ośmiu Polski Lu- na praca bojowej armii agita
dowej po czym stwierdził: torów Frontu Narodowego. 

„Tu w murach starego Kra- Nie ma jut chyba obecnie 
kowa drzemie tysiąc lat histo- dzielnicy czy domu mieszka?
ril Polski. Osiem lat ostatnich nego, dokądby agitatorzy nie 
z tych tysiąca wypełnia hlsto- dotarli ze słowem wyjaśnienia 
rla Polski Ludowej. W ciągu i wezwania do masowego u
tych ośmiu lat uczyniliśmy dzlałll w akcie wyborczym. 
wii:cej aniżeli w niektóre atu- Dobrze pracuje Obwód Nr 
lecia naszych minionych dz.ie- 133 w Dzielnicy Ruda Pabia
jów". nicka. 60 agitatorów, wśród 

W dalszym ciągu premier których wyróżnia się bezpar
prze<:lwstawia osiągnięcia Pol- tyjny Bronisław Sokołowski, 
ski Ludowej - tragicznemu popularyzuje hasła Frontu Na
bilansowi 20-lecla mii:dzywo- rodowego. 

l( 11 łyKORZVSTAJ 
V\V ~AGITACJI 
Łódź przed wojną należa

ła do miast o największej 
w Europie śmiertelności 
mieszkańców. 

W sżyscy głoslJ:jemy 
1ia wspólną listę 

jennego, podkreślając m. in., Agitatorzy Oblvo4u Nr 1~6 
że produkcja węgla kamien- przeprowadzill liczne poga
nego w roku 1937 była o 5 danki zbiorowe z mieszkańca
milionów ton mniejsza niż w mi domów przy ul. Zachodniej 
roku 1913, że w tym okresie 101 i 107. Wólczańskiej 27, 
zamknięto 19 kopalń, gdyż nie Gdańskiej 65, i innych. Spo
rentowały się kapitalistom cu- tykali sii: tu z nadzwyczaj 
dzoziemskim i że produkcja przychylnym przyjęciem. Sta
stali spadła wówczas o 200 ty- nisław Olesiejuk z ul. Skar
slęcy ton w porównaniu z ro- bowej 17, zatrudniony w 
kiem 1913. Łódzkich Zakładach Obuwia, 

„A dziś po 7 latach rządów ?świadczył, że zrozumiał co to 
Polski Ludowej wzrosła pro- 1est Front Narodowy i co to 
dukcja stali trzykrotnie w po- jest partla, prowadząca robot
równaniu ze szczytową pro- ników i chłopów do lepszej 
dukcją Polski przedwrześnio-1 przyszłości. Zapewnił on agi
wej, choć jeszcze nie ruszyła tatoró"':',. że nie tylko pójdzie 
Nowa Huta. Zbudowaliśmy i z radosc1ą oddać swój głos na 
budujemy setki nowych fab- . przedstawicieli ludu, ale zaa
ryk, rozwinęliśmy I stworzy- gituje również do głosowania 
liśmy wiele gałęzi przemysłu, swych sąsiadów. 

Dzięki poprawie warun
ków bytu mas pracujących, 
rozwojowi lecznictwa oraz 
opieki nad matką I dziec
kiem, już w latach 1948 -
1949 spadek śmiertelności w 
Lodzi wyrażał się• liczbą 
23,2 proc. w porównaniu z 
latami przedwojenn;vmi, w 
wynik1J czego śred.1ia dłu

gość życia mieszkańców Ło
dzi zwiększyła się o około 18 
procent w stosunku do sta· 
nu prziidwojennego. 

Przyrost naturalny w 1951 
roku wyniósł nienotowaną 

dotychczas w statystyce 
polskiej liczbę - 27 ,1 na 
l OOO mieszkańeów (wobec 
ujemnego przyrostu w 
przedwojennej Lodzi). 

z zacofanego kraju rolniczego * • • 
staliśmy się krajem przemy- Obwód Nr 216 na terenie 
słowo - rolniczym. Ale to do- Dzielnicy Staromiejskiej roz-

Kand11dacl na 
posłów do Sej
mu Pol.łkiej 
,Rzecz11pospoli
tej Ludowej 
wśród w11bor
ców Zakładów 
im J. Sta!!na.
Pierwn11 z pra
wej Jan Pta. 
•iński I sekre
tan Kl. PZPR, 

Wladyslaw 
Dworakowski, 
sekretari KC 
PZPR oraz Mt-' 
chał Wo~ 
ntak działacz 
SPKP!L, pra
cównlk . ZPB 
tm. J. Stalina. 

.„"".„. ----KAR<>L T. l!iuHi.a 

Herr 
• Direktor 

Buble 
koresponduje 
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Starannie przewiązane tasiemką, pożółkłe jut nieco od 
starości papiery . .Przeglądamy kartka po kartce - odręcznie 
pisane listy, maszynopi1y._ I nagle elektryzuje nas nagłówek: 
,,Projekt. Rozporządzenie Rady Ministrów z dnia ... ". Napi
sane na blankiecie firmowym „Zarządu Zakładów Włókien• 
niczyc. Karol T Buhle - 11pó~ka akcyjna''. 

Czyżby Karol Buble. niemiecki hakatysta, który nl~
mal od pierwszych dni wojny paradował w SS-owskim 
mundurze, pisał projekt rozponądzeń dla sanacyjnej rady 
ministrów? Okazuje się, że tak Jak doszło do tego, mówi 
nam zachowana korespondencja Buhlego. Postarajmy się 

na jej podstawie odtworzyć przebieg wypadków, który do
prowadził do tego - zresztą nie jedynego faktu, świadczą
cego o całkowitej zależności rządu sanacyjnego od ka pita~ 
I.i.stów i obszarników. 

(patn. str. 3) 

Wymiana 
dokumentów 
ratyfikacyjnych 

aktu 
lrankf u re kiego 

- Już zaledwie kilka dni dzieli nas od uroczystego aktu, 
jakim są wvbory do Sejmu. W niedzielę, 26 października, 
każdy obywatel polski, który ukończył 18 lat. bez względu 

·na pleć, przynależność narodową i rasową, wyznanie, wy
kształcenie, pochodzenie społeczne, zawód i stan majątkowy 
oraz czas -i:amiesz,iwania w obwodzie glosowania, odda swói 
g!Ol' w Obwodowe' Komisji Wyborc7.ej na kandydatów Fron
tu Narodowego. Głosowanie rozpocznie sill o godzinie 8 rano 
I trwać będzie do 22 wieczór. 

piera początek". winą! żywą działalność - pl- .-------------------------------------

22 pafdzlerolka 1952 r. kle-

rownik Ministerstwa Spraw 

Zagranicznych, wiceminister 

Stefan Wierbłowski f szef mi

sji dyplomatycznej NRD w 

Warszawie, ambasador Aenne 

Kundermenn wymienili doku

menty ratyfikacyjne aktu o 
wykonaniu wytyczenia pań

stwowej granicy między Pol

iki\ a Niemcami, podpisanego 

we Frankfu rcie nad Odrą \ 

dnia 27 stycznia 1951 r. 
Przy wymianie dokumentów 

obecni byli 1e strony polskiej: 

dyrektor departamentu w 

Ministerstwie Spraw Zagrani

cznych, Marla Wierna, m!nl

ater pełnomocny, 

dyrektor protokółu dypl o-

matycznei;o Edward Barto!, 

naczelnik wydziału w depar

tamencie prawno-traktatowym 

Rafał Łoc I Inni wyżsi urzęd

nicy Ministerstwa Spraw Za

granicznych; 

se strony niemieckiej: 

radca ambas.ady Arthur 

Wyschka, 

zastępca radcy handlowego 

Erich Kundermann,' 

II sekretarz Horst Grunert 

III sekretarz Herbert Schla

ge. 
Wymieniając dokumenty ra

łyflk~cylne wicemin. Wier
blowskl I amb. Kundermann 
:wygłosili przemówienia. 

Po wejścflJ do lokalu Obwodowej Komisji Wyborczej, 
wvborca podchodzl do stołu, na którym znajduje się spis 
wvborców. Obywatel podaje urzędującemu człc-nkowi Ko
misji Wyborczej swoje nazwisko l !mię i okazuje Jakikolwiek 
dokument. stwlerdza,ący Jego tożsamoś6 (dowód osobisty czy 
metrykę urodzenia, kartę mehlunkową względnie odcinek za
meldowania). W razie braku .Jakiegokolwiek dokumenłu WY· 
starczy powołać się na świadectwo dwóch osób. Wyborcy, 
ktMz.v przed dniem wyborów :r.mienlą miejsce zamieszkania, 
powinni mieć „zaświadc:r.enle o prawie glosowania". które 
na Ich żądanie wvdaje Prezydium Rady Narodowej właści
we dla ich dotychczasowego miejsca zamieszkania. Z za· 
świadczeniem tym orzyehodzl wyborca do Obwodu Wybor
czego w miejscowości. w które.! majdzle się 26 pr.źdzlemlka. 
Komisja wpisze go dodatkowo do spisu danego obwodu l do· 
puści do głO!lowania. \ 

Należy zaznaczyć, że w obwodach llcz11cych większą licz
bę wyborców. spl~:v tna .!dujące się w lokalu Obwodowej Ko
mi~.!! będą "Oozielone na częśei według liter alfrbetu. Np 
na lednvm stole będzie się znajdowata część spisu obejmu
.laca nazwi~ka rozpoc7vnaiące się od litery A do K. na drn
gim - od l do R. na triecim - od S do z. NRd ka żdvm sto· 
Iem umieszczone będą tabliczki orientacyjne. Wvborca po
winien podejść do tego stołu. nad którym tabli czka orlenta
cvlna wskazu.le, że tu właśnie jest część spisu. która zawiera 
nazwiska. zaczynające sie od tej samej litery. 

Po odnalezieniu w •plsfe na7wiska I po •twierdzeniu toż
samości wyborca otrzymuje od przedstawiciela Komisji kartę 
do głosowania. 

Karta do głosowania zaopatrzona jest w pieczęć Okrę
gowej Komls!i Wyborczej I zawiera nazwiska I Imiona kan
dvdatów na P<>słów oraz kandvdatów na zastępców posłów 
danego okręgu, których wysunęliśmy na zebraniach przed
wy borczych. Naswlsk tych Jest tyle, Ilu w danym okręgu 
nafei.v wybrać posłów I Ich .zastępców, 

Karta do głosowani~ - to właśnie lista Frontu Narodo
wego. Na tel liście są przedstawiciele PZPR, ZSL, SD, przed
stawiciele organizacji związkowych, społecznvch. spółdziel
czych, kulturalnych, są tu działacze katoliccy, są mężczyźni, 
kobiety I młodzież. oarty\ni I bezpartyjni. Lista ta reprezen
tuje cały nasz naród I odzwierciedla jedność naszego narodu. 
Wszyscy kandydaci są godnvml reprezentantami narodu. Je
steśmy pewni, że oddarlza on! wszvstkie swe siły sprawie 
realizacji wspaniałego Prngramu Wyborczego Frontu Naro
dowego. I wsz.ystkich tel: chclelibyt-·w widzieć w Sejmie 
Polskiej Rzeczypo.~polftej Ludowef. 

Dlatc.-o łPł. beddemy głosować na cała lbtę, na wsust
klrh k11ml„dałc\w n11 nn~Mw ~wego okri:~u. i<tór;vch nazwiska 
znajduj~ sle na karcie do Jl'łnsowP.nht. Jest to patrintvcznym 
ohowi11zklem k·ażdcl?o nbvwiitela. lta7<le1?0 Polaka . W pocz11-
clu wielkiej odpowiedzialnoścl za przvszłość o.iczvznv I na
rodu. głO!'ufąc na całą ltstę Frontu Narodowe110, wrzu~imy 
kartę clo U(ny ~borczej. 

Z chwflą. kiedy wyborca wr::rcił swoją kartę do głoso
wanh1 do urn1 wyb.9r_czej, akt 1?łosow'ln i ' jest zakończony. 

W <'nfu 26 patdzlernlka, lak 1eden mąi, p6fdzlemy do 
urn wvb.-rczvch. abv głosufac na wspólną ltste Frontu Na
.·odowego wvrazlć naszr. jedność w Óg61nonarcrowej walce 
e Polski: sUm1, zamożną, kulturalną, o Polsk~ socjalistyczną. 

Premier roztacza przed ze- sze korespondent A. Małolep-
branyml perspektywy Progra- szy. - Agitatorzy zredagowali 
mu Wyborczego Frontu Naro- tu kilka gazetek ściennych, 
dowego, mówiąc, że gdyby w przeprowadzają liczne rozmo
r. 1937, w dobie zamykania wy Indywidualne oraz poga
tabryk, zatapiania kopalń, da- danki zbiorowe z mieszkańca
remnego wystawania w ogon- ml. Rozprowadzili również 
kach przed biurami po§rednic- znaczną ilość literatucy wy
twa pracy, narastaJ:icego a- borczej. Wyróżnili się zwłasz
nalfabetyzmu, szalejącej gruź- cza: Kapuścińska, Nadgórska, 
Jlcy, powiedziano komuś, że Feszt, Tykocińska I wiele In

nych. Dobry przykład daje 
(Dalszy ciąg na str. 2) (Dalszy ciąg na str. 2) 

Powiaty piotrkowski 
i skierniewicki 

zwolnione od miar~k i odsypów 

Powiaty piotrkowski I skier
niewicki jako pierwsze w woj. 
łódzkim przekroczyły 90 proc. 
wykonania rocznego planu 
skupu zbota, ' uzyslrnJąc w 
dniu wczorajszym zwolnienie 
nd mlarek I odsypów. W po
wiatach tych ze zwolnienia od 
miarek I odsvpów korzystają 
wytącznie cl chłopi, którzy 
wykonali już roczny plan 
skupu zboża w 100 proc. 

Tak wlęc powiaty piotrkow
ski I skierniewicki, które dla 
uczczenia w.yborów , do Sejmu 
postanowiły do 26 bm. prze
kroczy~ 90 proc. rocznego pla
nu skupu zboża. zohowią>,ańle 
swe wykonały przed termi
nem. 

Powiaty radomszczański, 
łaski I wieluński praY"dopo
dobnfe jeszcze w bieżącym 
tygodniu przekroczą 90 proc. 
rocznego planu. 

Kraj nasz -

terenem 

wielkiej budowy 

U GÓRY - fragment prac 
pr211 budowie wieLkie; h.ut11 
„Warszawau. 

Z BO?(U - jeden % nowych 
obiektów budowlanych. Łodzi 
- szpital przy uL. Wó!czań
sklej. 

Z .a 3 dni wqb.org 
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Wzmóżmy czujność/ Bezlitośnie zwalczajmy Szpiegów, 
dywersantów, siewców wrogiej plotki- sługusów imperializmu 

35 tys .. osób w ~odzi i ·województwie Przedstawiciel 
ZSRR POKOJOWE PROPOZYCJE POLSKI 

pełni Warty Wyborcze 
Masy pracujqce 
wiiajq wybory 

nowymi sukcesami 

w Ra zie 
Bezpiecietislwa 

przyje.ił delegację 

postępowych działaczy 
amerykańs~ich 

włączone do porządku dziennego 

obrad Zgromadzenia oNz 
produkcyjnymi 

Z dnia na dzień zwiększa się ilość 
załóg, brygad i zespołów z poszcze
gólnych zakładów produkcyjnych, 
składających meldunki o przedter
minowej realizacji zobowiązań, pod
jętych dla uczczenia wyborów do 
Sejmu i XIX Zjazdu KPZR. Spośród 
280 tys. osób, uczestniczących w Czy
nie Wyborczym, przeszło 75 proc. 
zrealizowało już swoje z<Jbowiązania, 
a spora częsć podjęła dodatkowe. 

W ZPB tm. 

NOWY JORK 22. · 10. 
W dniu 20 października 

przedstawiciel ZSRR w Radzie 
Bezpieczeństwa W. Zorin przy
jął delegacjl}'Organizacji „Po
chód Amerykanów w Obronie 
Pol~oju" z jednym z kierow
ników tej organizacji Richard
sonem na czele. 

NOWY JORK 22. 10. 
Dnia 21' października na pooic:dzcniu porannyrn 

Komisji Og6lnej Zgromadzenia Og6lncgo p<»tanowi<>
no włączyć do p<>rz~dku dziennego Zgromadzenia rc
wlucj'< Polski w sprawie zapobieżenia groźbie nowej 
wojny ~wiatowd oraz utrwalenia pokoju i przyjaznej 
współpracy mi~dzy narodami. 

Szef delegacji polskiej mini
ster Skrzeszewski obszernie u
zasadnił rezolucję polską. 

Po dyskusji Komisja posta
nowlła włączyć rezolucję pol
ską do porządku dziennego. 
Następnie omawiano prośbę 
Stanów Zjednoczonych w 
sprawie włączenia do porząd
ku dziennego punktu zatytu
łowanego: „Sprawa obiektyw-

nego zbadania oskarżeń o sto
sowanie przez slly zbrojne 
Narodów Zjednoczonych broni 
bafcteriologicznej", 

Przedstawiciel ZSRR, Gro
myko, oświadczył, że delegacja 
radziecka zgodzi się na włą
czenie omawianego punktu do 
porządku dziennego, jeżeli 
Komisja Ogólna zaleci zapro
szenie do Udziału w .dyskusji 

przedstawicieli Koreańskiej 
Republiki Ludowo-Demokra
tycznej i Chińskiej Republiki 
Ludowej. Jeżeli natomiast Ko
misja nie zajmie w tej spra
wie takiego stanowiska, dele
ga cja radziecka zmuszona bę
dzie glosować przeciwko włą
czeniu omawianego punktu do 
porządku dzienneno. 

- Stany Zjednoc~ne - po
wiedział Gromyko - zgłosi.l:y 
omawiany punkt jedynie dla
tego, te pragną odwrócić u
wagę Zgromadzenia od wat
nych zagadnień, poru1zonych 
przez Polsk~. takich jak spra
wa zaprzestanla wojny w Ko
rei, sprawa paktu północ;-no ~ 
atlantyckiego, sprawa red.ukcji 
zbrojeń o 1/3 l inne. , Już nie z dnia na dzień, lecz po 

prostu z g.-.dziny na godtlnę wzrasta 
liczba robotników, zaciągających 
:Warty Wyborcze. Do dnia wczoraj
szego stanęło :Już na nich ponad 35 
tys. osób. Warty zaciągają również 
załogi POM i PGR. 

Marchlew
skiego już oko
ło 2 tys . osób 
zaciągnęło War 
ty Wyborcze, 
podejmujqc jed 
nocześntc do
rfatkowe zobo
wiązania pro
dukcyjne. Na 
zdjęciu - Wa
cława Bujakow 
ska (1), Stanisla 
wa Mikulak (2), 
Helena Wilmafi 
ska (3) ł Maria 

Członkowie delegacji opo
wiedzieli o walce amerykań
skich bojowników o pokój o
raz podkreślili, że olbrzymia 
większość narodu amerykań
skiego domaga sifl natychmia
stowego polożenla kresu woj
nie w Korei i uregulowania w 
sposób pokojowy wszystkich 
pozostałych problemów mi~
dzynarodowych. 
Przewodniczący delegacji Ri

chardson oświadczył, że ponie
waż rząd ameryka1'lsk! nie za
mierza przedsięwziąć żadnych 
kroków w celu położenia kre
su .wojnie w Korei, organiza
cja „Pochód Amerykanów w 
Obronie Pokoju" postanowiła 
zwrócić się do wszystkich 
przedstawicieli krajów należą
cych do ONZ z prośbą, ażeby 
domagali się na biezącej sesji 
Zgromadzenia, zaprzestania 
działań wojennych w Korei. 

Z przemówienia· min.. Skrzeszewskiego 

' Sale produkcyjne w ZPO 
!m. Więckowskiego wygląda
ją dziś pięknie i barwnie. Już 
ponad 80 proc. załogi pełni 
twarty Wyborcze. Szwaczki, 
taśmowe, majstrowe same de
korowały sale transP.arentam! 
ł hasłami wyborczymi. Na słu
pach zatknięto biało-czerwo
ne, czerwone i niebieskie cho
,_.ąglewkL Przy maszynach wi-

Marciniak. 

ten wielki dzień jak najlepiej, 
wydajną pracą. 

Dodatkowe zobowiązania 
produkcyjne w ZPO im. Więc
kowskiego podjęły wszystkie 
zespoły zaciągające Warty. I 
tak brygada 244 A postanowi
ła zaoszczędzić 200 tys. m nlc! 
i 200 m taśmy konfekcyjnej. 
Zespół 221 A zaoszczędzi 20 
tys. m nici i 200 m taśmy. Ze-

postanow!U do dnia 26 pat- strzębsk!ej. Zespół ten wypro
dziemika br. zwiększyć o 17 dukował ponad plan 2.604 
proc. - ilość wagonów napra- sztuki koszul. Cała załoga za-
wianych bez wyłączenia. oszczędziła ! dała dodatkowq 
~ • • • produkcję wartości 850. 713 z!. 
Spośród poszczególnych od- • • • 

dzi..:łów w ZPi3 im. Waltera Załoga oddziału przędzalni 

W. Zorin odpowiedział szcze
gółowo na pytania członków 
delegacji I podkreślił, że rząd 
ZSRR walczy konsekwentnie 
o pokój na całym świecie I o 
pokojowe uregulowanie prob

NOWY JoRK, 22.10. 
Wyścig zbrojeń państw blo

ku atlantyckiego, militaryza
cja ich aospodarki, przy1oto
warua do nowej wojny, łama
nie zasad Karty NZ, narusza
nie zasady jednomyślności sta
łych członków Rady Bezpie
czeństwa, naruszanie umów 
międzynarodowych i ~sad 
prawa międzynarodo-wego, 
brak zakazu broni atomowej, 
gwaleenie :r:akmzu używania 
broni bakteriologicznej dopro
wadziły do obecnej napiętej 
sytuacjl mlędzynarocl-Owej o
r<n do jawnej agresji Stanów 
ZJ ednoczortych w Korei. 

lemu koreańskiego. 

największymi sukcesami w ZPW' im. Gwardii Ludowej 
Czynie Wyborczym może się godnie wypełnia swe zobo
poszczycić załoga przędzalni wiązania. Do te"j pory wypro
średnioprzędnej, która do tej dukowano tutaj ponad plan 
pory wyprodukowała ponad przeszło 3.000 kg przędzy. 
plan 7.867 kg przędzy. Na czo- Przędzalnik Tadeusz Kwiat
ło współzawodniczących wy- kowskl -dał dodatkowo 27 ,2 kg 
sunęły się dwie prządki: Ma- przędzy, Henryk Raj 51,6 kg, 
ria ł.acwik (157 proc. bazy) ! Władysław Outkow!cz 18,4 kg, i-------------------------
Franciszka Muzolt (118 proc. a Edward Sowiński 31,4 kg. 

Uwzględniając powagę sy
tuacji, delegacja polska wysu-

bazy). • • • • * • 
Zwycięsko wypełnia podję-

W realizacji zobowiązań, te zobowiązanie załoga Zl>W 
podjętych na cześć wyborów Im. Waryńskiego. I iak tkacz 

gzą trójkątne proporczyk! - si)ół 233 będzie dawał pro- do Sejmu w tkalni ZPB !m. Henryk Kotar zwiększył wy
iz;nak pełnienia Warty. dukcję wyłącznie I gatunku, Rewolucji 1905 r„ wyróżniają konanie planu ze 105 do 112 

Młodziutka taśmowa Mle- likwidując wszelkie poprawkL się tkacze 1 tkaczki: Adam proc„ a tkaczka Helena Ja-
czysława Wiśniewska dwoi się • • • Gruszczyński, który podniósł '1tuła podwyższyła wykonanie 
dzis iaj 1 troL Chce być WSZfl- żac!ągając Warty Wyborcze wykonanie planu ze 126 do planu ze 110 do 115 proc. W 

W [(omitetach Wyborczych 
Frontu Narodowego 
wre ożywiona praca 

(DokońC%enie ze itr. 1) dzie, chce wszystko widzieć, kolejarze kutnowscy dajq no- 128,7 proc., Arma Andrzejew- oddziale przędzalni dobrymi 
wszystko sama sprawdzić. Ze- we dowody swego patrioty- ska (ze 120 do 122,s proc.), Ja- wynikam! mogą poszczycić się Polska Ludowa agitator C:l!amecka, kthórab Ulto;.. 
spół jej, złożony z samej mło- zmu, solidarności i jednomyśl- nina Wojtczak (ze 119 do 121,3 .r;espoły przędzalników Fran- terwenluje w 1prawac Y -
qzieży, zaciągając Warty pod- nośc! z P rogramem Wybor- proc.) I Natalia Klimczak (ze ciszka Owczarka, Feliksa Ko- rłli h' ' wych wyl>orc6w. 
j~ł nie byle jakie zobowiąza- czym Frontu Narodowego. ló9 do 110,6 proc.). Najlepsze lanowskiego 1 Józefa Kocha. • _snaul\O \0fCI"fi\~ Agitatorty Obwodu Nr 218 
nie. Postanowiono do końca Hasło do podejmowania Wart wyniki wśród majstrów tkac- ł' J 'ł dobrze wywiązują 1lę ze 
października uszyć dodatkowo rzucili robotnicy parowozow- kich uzyskał Leon Kaźmier- • • • • t k swych zadań, podchodzą do 
65 kompletów, zaoszczędzić 50 ni w Azorach, podejmując czak, kt~ podniósł produk- W ZPDz. Im. Findera w rea• pa ffilą e ludzi z sercem, tote:t są ser-
tys. m nici i 200 m taśmy kon- jednocześnie nowe zobowią- cję o 6 proc., to jest do 116,2 lizacji Czynu Wyborczego decznle przyjmowani. przez 
fekcyjnej. zania :produkcyjne. Między proc. Znaczna część załogi za- przodują trzy taśmy. Taśma pO A. MickieWiC%U mieszkańców. Np. w mieszka-
Pochylają slę ciemne I jasne innym! przodująca brygada ciągnęła już Warty Wyborcze. Ę:ołodzlejczykowej zobowią- niu ob. Redwana z ul. Jaku-

glowy dziewcząt nad maszy- kotlarska Józefa Lonkwlca • "' • zała 6ię wyprodukować ponad W~WA 22. 10. ba na agitatorzy mówili o 
nami. Przy !eh roboczych far- pootanowila podnieść wydaj- W ZPO „Wólczanka" na plan 370 sztuk konfekcji, a już zmaria niedawno w Paryżu dorobku robotniczej Łod:r;L 

wa szereg wniosków, mają
cych na celu zaprzestanie woj
ny w Korei 1 uregulowan.ie 
problemu koreańskiego, re
dukcj~ :tbtOJeń wielkich mo
carstw o 1/3, zwołanie pow
azechnel konferencji rotbroje
nlowej, zawarcie Paktu Poko
ju przei wielkie mocarstwa, 
zakaz broni atomowej i wpro
wad.Unle skutecznego systemu 
konitroll nad przestrzeganiem 
tego zakazu, wreszcie potępie
nie użycia broni bakteriolo
gidinej oraz podjęcie kroków, 
które zapewniłyby powszech
ne przestrzeganie istniejącego 
zakazu stosowania broni bak
teriologicznej. 

- Delegacja polska - mówil 
~alej mln. Skrzeszewski -
stoi na stanowisku, że ONZ 
powlnlla do~owadzlć do po
kojowego i trwałego zakończe
nia kontliktu koreańskiego. 

Wojna w Korei nie Jest tyl
ko sprawą narodu koreańskie
go, Stała sill ona probletnem 
międzynarodowym. Dlatego też 
na ONZ spada szczególny obo
wi11zek likwidacji l.tonfiiktu 
koreańskiego, by usunąć naj
bardziej zapalny punkt obec
nej sytuacji ml~z~·narodowcJ. 

Uregulowa·nle konfliktu k o
reańskiego będzie niewątpli
wie powatnym krokiem w 
kierUiliku zabezpieczenia poko
ju. Jednak.te zapewnienie 
trwałego pokoju oraz warun
ków współpracy I współżycia 
między narodami wymaga 
równocze§nle innych zasadni

groźba wojny bakter!olog!cz~ 
nej. 

Występując o wpisani.& na. 
porządek dzienny VII sesji 
Zgromadzenia Ogólnego NZ 
wniosku o zapobiezeniu groź
bie nowej wojny światowej o
raz o utrwaleniu pokoju 1 
przyjaznej współpracy między 
narodami i przedkładając 
Zgromadzeniu Ogólnemu cd
powlednią rezolucję, rząd Pol
ski kieruje się głęboką troskq 
o utrzymanie pokoju i zapew
nienie wszystkim narodom 
możności pokojowego ro.zwoju. 

W sprawach dla luruatośc! 
tak PodstawClwych, lak .r;apo
ble:l:enie wojnie i zachowa.ii.fe 
pokoju, proponujemy środki 
skuteczne i dla nikogo, kto 
prawdziwle pragnie po~olu. 
nie powinno stanowić prze
szkody, te niektóre element?,· 
naszego wniooku były Już WJ'°"' 
ruwane na poprzedn!ch ge..; 
sjach. Jeśli ONZ nie pode)mle 
odpowiednich krolt.ów, to nie 
1pełnl swych zadań i zaw1edz!e 
nadzieje, które pokładają w 
nlej narody. 
Wnosząc ten punkt na porzl(• 

dek dzienny, pragnę wyra?.16 
nadzieję, że dyskusja nad 
wnioskiem będzie konstruk
tywna, 1e przyczyni się do 
lepszego zrozumienia po.. 
trzeb sytuacji międzynarodo
wej przez wszyst.k.kh I Żł 
Zgromadzenie Ogólne wnloi;ei( 
ten przyjmie. ,,. 

tuchach goreją czerwieni" ko- ność pracy ze 145 do 150 proc. pierwszy plan walki o przed- wykonała 590 sztuk, taśma Ob. Redwan gor"C<> ""parł '"' k I b R t ak j produkowała wnuczka wieszcza, Marla IMlc- „ ""' kardki. - Wiele spośród nas Brygada ślusarska Jana Sta- terminowe wy onan e zo 0 - Y cz owe wy wypÓwledzi agitatorów I sam czych posunięć. Nie potrzebu- r--------------i 
Jemy się chyba rozwodzić dłu
go nad katastrofalnymi dla ca
łej ludzkości skutkami wyści
gu zbrojeń, rozpętanego przez 

pójdzie po raz pierwszy w ży- siersk!ego zwiększy swą pro- wiązań wysunął się zespół 679 sztuk- zamiast 185. Prze- kiewicz, przekazała w testa- stwierdził: Popatrzmy, 
ciu do wyborów _ mówi u- dukcję do 155 proc. O 5 proc. Zofii Trębskiej, w skład któ- kroczyła również swoje zoboj- ~encle wszystkie pamiątki ro- wszak kap!tal!Ac! · nie zrobili 
śmiechnięta Janina Pietrza- zwiększą wydajność swej pra- rego wchodzą taśmy: Anny wiązanie taśma Dattoldowe • dzlnne po Adamie Mlcklewl- _ 
kówna. _ Naszym gorącym cy robotniCy składu opałowe- Łogln, Kazimiery Las, Stefa- która wykonała dodatkowo przez 20 lat nawet ułamka te-
pragnieniem jest, aby uczcić go PKP, a rewidenci wagonów ni1 Mamos l Kazimiery Ja- 467 sztuk konfekcjL czu naszej ludowej ojczyźnie. go, co władza ludowa w ciągu Stany Zjednoczone. · 

----------------------------------.....,~---------------------------------------------------------:---18 lal 

Ochab i Zambrowski 
•. 

Dlatego też ONZ powinna „. *. przystąpić do &kcJl, która nie 
tylko wstrzyma wyścig zbro-Towarzysze Cyrankiewicz, Dworakowski, 

(Dokończenie ze str. 15 
:i:a 15 lat będzie się w Polsce 
potrajało produkcję przemy
słową i budowało stutysięczne 
miasto na podkrakowskich po
lach - uznałby ten człowiek 
to za twór wybujałej fantazji. 

na spotkaniach z wyborcami 
tysiące metrów tkanin ! kilo- tla Robotnicza - mów! tow. niu młodzle~y tow. Aleksa!'i-
gramów przędzy ponad plan. Dworakowski - która czer- der Król. 

• • • • pie z doświadczeń Komun!- Na mównicy s~Je Zdzisława 
Wczoraj załoga ZPB im. Sta- stycznej Partii Związku Ra- Glapińska - prządka z Zakła

lina przybyła manifestacyjnie dzleckiego, będzie we Fran- du „B". Jest wzruszona, jak 
na spotkanie z wybranymi cie Narodowym prowadzić ca- wszyscy obecni na sali. Mów! 
przez siebie kandydatami. Pięk- ły naród polski od zwycięstwa krótko. „Pragnę, aby wszyscy 
ne to było spotkanie. Załoga Polacy w dniu wyborów zade
powitała kandydatów przed- do zwycięstwa, do socjalizmu. rr.onstrowali całemu światu, 
terminowym wykonaniem zo- P"iimiętać również nalefy 0 że murem stoją za władzą lu
bówiązań, pełnym wykonaniem działalności wroga, który dową, za u strojem bez kaplta
miesic:cznych i dziennych pia- chciałby zniweczyć, zniszczyć listów i obszarników , że żadna 
nów produkcyjnych, powitała zdobyc11:e klasy robotniczej, a siła nie zdoła zawrócić nas z 
lch mawwym zaciągiem Wart przywrócić nędzę i bezrobocie drogi, po której kroczymy. Bę
Wyborczych. - mówi tow. Dworakowski. - dę się starała, aby naszemu 

Za stołem prezydialnym za- Każdy z nas Winien na swoim pailstwu dać jak najwięcej 
siedli kandydaci na posłów: odcinku pracy walczyć prze- przędzy. Przyrzekam, że doło
Władysła w Dworakowski - ciwko tym, którzy odważają żę starań, aby w dniu wybo
sekretarz KC PZPR, Jan Pta- się przeszkadzać, utrudniać na- rów wszystkie prządki z sali 
siński - sekretarz KL PZPR, sze budownictwo. czwartej-lewej, świadomie od
Stanisław Urbailczyk - lnży- -Wasza za~og~ - - kończy dały glosy na kandyd!'ltów 
nier z ZPB im. Stalina. i Kor- swe przemówienie tow. Dwo- łrontu Narodowego. , , 
nelia Plewińska - robotnica rakowski - która w historil · • 
z ZFB im. Kunickiego. ma swoją wielką kart(l, która Przemawia ob. Władysława 
Głęboka cisza zapadła w nosi Imię człowieka - twórcy Węglewska - „Nadszedł dla 

chwili, kiedy do zebranych dzisiejszej epoki - wielkiego mnie wielki dzień, w którym 
ł Stallna - swoją pracą, coraz ja, kobieta, jako pełnowarto-

przemówił kandydat na pos a, to wspanialszymi osiągnięcia- ściowy obywatel n.aszego kra-tow. Władysław Dworakowski. ł 

'czym w aall klubu fabryczne
go huty ,,Pokój". 

Burza oklasków zrywa a!ę 
na sali, kiedy sekretarz KC 
PZPR Edward Ochab zajmuje 
honorowe miejsce w prezy
dium, obok niego pnodujący. 
górnik, dziś dyrektor kop. 
„Zabrze-Zachód" - Bernard 
Bugdoł. 

Gorąco witają zebra.ni prze
mówienie Edwarda Ochaba, 
który w serdecznych słowach 
dziękuje zebranym za okaza
ne mu zaufanie i wysunięcie 
go na kandydata na posła. 

Sekretarz KC PZPR mówi o 
swojej działalności wśród kla
sy robotniczej śląska, wśród 
śląskich górników i hutników. 
N as tę pnie kreś l! zadania sto
jące przed narodem polskim 
na drodze do zbudowania so
cjalizmu. 

• • „ 
RZESZÓW-, 22. l O. 

Niedostateczna jest jeszcze jeń, ale doprowadzi do ich 
praca z agitatorami w Komi-· mmlejszen!a. Akcja w tej 
tecie Obwodu Nr 1'19. Mimo dziedzinie Jest niezbędnym 
paru dni, które dzielą nai od wa:runklem odprężenia sytua
wybotów, agitacja w łel'enie cli międzynarodowej 1 dlate
jest tu jeszcze słaba. Agltat<>- go delegacja polska wnosi o 
rzy ograniczyli się do pracy redukcję zbrojeń wielkich mo
technlcznej - roznos:r:enia carstw o 1/3. 
broszur ! zaw!adomiei\. Rzad- l Wniosek Polski nie og;ranl
ko prowadzi się rozmowy in~ cza się do redukcji zbro~ń, 
dyw!dualne z wyborcami, brak lecz szuka dodatkowej gwa
pogadanek zbiorowych. .Jest rancjl, że Pokój będzie zacho
to wina Komitetu Obwodu, wany. W ~m celu domagamy 
który nie urządza seminariów się potępienia agresywnego 

. . . paktu atlantyckiego. Wzywa-
dla ag1ta;orow i me daje Im my pięć wielkich mocarstw, 
nastawlen do pracy. ponoszi'\cych główną od.powie

• - *. 

Szeroko prowadzone są na 
terenie :Łodzi zbiorowe poga
danki agitatorów z mieszkań
cami poszczeg6lnych domów. 
M. in. taka pogadanka odby
ła s_ię w Obwodzie Nr 58, w 
mieszkaniu ob. Reczulskiej, 
przy ul. Jędrowlzna 33, gdzie 
kilkunastu mieszkańców tego 
domu z ożywieniem dyskuto
wało nad Programem Wybor
czym Frontu Narodowego. 

dzl-alno~ć za utrzymanie poko
ju, do zawarcia Paktu Poko
ju, który by gwarantował bez
p.ieczeństwo powszechne i do 
którego przystąpiłyby inne 
państwa. 

Wniosek Polski obejmuje 
również środki, które mogą u
sunąć wiszącą nad ludzkością 
groźbę użycia broni masowej 
zagłady. 

Zakaz i potępienie broni 
atomowej, jako broni masowej 
zagłady, są tym bardziej istot
ne, że nad ludzkością zawisła 

8 BERLIN. - Dnia !lf 
października p. o. przewodni• 
czącego Rad1lieckiej Komlsjl 
Konfrolnej w Niemczech, Se
rniczastnow, wystosował do 
wysokiego komisa:rza Stanów 
Zjednoczonych w Niemczech 
Donnally'ego pismo, w którym 
stwierdza, że amerykański• 
wła.d:ze okupacyjne w Niem„ 
czech pod różnymi preteksta• 
mi bezprawnie uniemożliwia• 
ją powrót do ojczymy Ucz• 
nym dzieciom radzieclcim, któ
rf' znalazły się w Niemczecll 
w czasie wojny. 

li PARYŻ. - W dniu 19 
października br. patrioci tu
niscy ostrzelali elektrownię w 
Sfax i rzucili granat do jed• 
nego z budynków należących. 
do francuskiej administracji 
kolonialnej. Koło miasta Mo
nastir, patrioci ostrzelali pa
trol francu&k:iej policji zmoto
ryzow~.nej ! zranili trzech p~ 
licjan tów. l 

ClJ BERLIN. - w końcu· 
br. mają być przeprowadzone 
rozmowy między przemysłow
cami zachodnio-niemieckimi a 
fjnansowymi magnatami z 
Wall Street. Rozmowy będą 
dotyczyły sprawy wzmożenia 
penetracji kapitału amerykań
skiego do przemysłu Niemiec„ 
zachodnich. _ , . 1 

Ale my stoimy twardo na 
ziemi - powiedział premier
tak twardo tkwimy w rzeczy
wistości, jak nikt przedtem 
w Polsce. Nauka, która pro
wadzi nas do celu, jest naj
skuteczniejszą w dziejach my
śli ludzkiej bronią rozeznawa
nia się w rzeczywistości spo
łecznej i najpotężniejszym o
rężem przekształcenia tej rze
czyWistosci dla dobra powsze
chnego. Jedno z fundamen
talnych praw tej nauki sfor
mułował w p1·zededniu XIX 
Zjazdu KPZR Józef Stalin. 
Głosi ono, ze istotną cechą 
podstawowego ekonomicznego 
prawa socjalizmu jest: „Za
pewnienie, maksymalnego za
spokojenia stale rosnących 
materialnych i kulturalnych 
potrzeb całego społeczeństwa 
drogą 1.ieprzerwanego wzrostu 
i dos,konalenia produkcji so
cjalistycznej na bazie najwyż
szej techniki". 

„Za trzy dni cały naród polski ml będzie budować wielki ju, będę brała udział w g oso
weźmie udział w doniosłym gmach państwa ludowego - waniu do najwyźszego organu 
akcie _ w wyborze posłów do Polskę Socjalistycmą. Praoow- władzy ludowej - Sej?lu Pol
najwyższego organu władzy _ nicy Waszych zakładów, czoło- sklej Rzeczypospolitei Ludo
Sejmu Po1sklej Rzeczypospo- wy oddział budowniczych Pol- wej. Oddam swój gł~s na o-

Dzień 21 bm. stał się świę
tem . dla pracown·!ków Wy
twórni Sprzętu Komunikacyj
nego w Rzes:row1e. W dniu 
tym odbyło się spotkanie za
łcgi tego zakładu z kandyda
tem Ziemi Rzeszowskiej na po
s ła do Sejmu, sekretarzem KC I 
PZPR, Romanem Zambrow
skim. 

Posłowie )V Śród swoich wyborców 

Słowa mówcy przerywa dłu
gotrwała owacja na cześć Nau
czyciela postępowej ludzkości, 
Wodza światowego obozu po
koju - Józefa Stalina. 
Długo trwały serdeczne o

krzyki na cześć Frontu Naro
dowego I Pierwszego Budow
niczego Polski Ludowej 
Bolesława Bieruta. 

Zabierają nast(lpnle głos re
ktor U.T - Marchlewski I pro
!esor AGH - BiernawskL 

1 ski Ludowej, w dniu wyborów, becnych tu I wszystkich kan-
litej Ludowej . W jedno! tym glosując na wszystkich kan- dydatów Frontu Narodowego 
Froncie Narodowym będziemy dydatów Frontu Narodowego, z przekonaniei:n dobrze spe~
manifestować swą jedność, go- zadokumentui·ą J'eszcze raz, że nionego obowiązku wobec OJ
towość do budowania Polski 
szczęśliwej 1 radosnej. Droga, pragną, aby z każdym dniem czyzny", 
którą wskazuje nam Program krzepła nasza Ojczyzna„ rozwi- w nastroju radości I entu"'.-
Wyborcz)' Frontu :ifarodowego, Jała su: kultura I oświata. jazmu odbyło s ię spotkanie 
to droga prowadząca do całko- Wśród wielkiego entuzjazmu kandydatów na posłów z wy
witcgo pozbycia się wszystkie- i niemilknących oklasków mło- borcami z ZPB im. J. Stalina. 
go złego, cp nam pozostawił dzież ZPB Im. J. Stalina wręcza 
ustrój kapitalistyczny". kandydatom piękne kosze • • • / 

Tow. Dworakowski mówi o kwiatów. 1- -'-"-"" M 22 10 
oslagnięciach, któr~ zdoby~a . - Niech. żyją na~! ka~d~da- ' nri~~ cBY~Obokie ·po~ 
klasa robotnicza w ciągu ośmiu ,cit -padaJą okrzyki. To Juz i:ite ~ dLa ią gę w bor-
lat władzy ludowej, o wspa- okrzyki, ale grzmot wstrząsaJą- pa1cie rogramu Y 

• • • nlałych perspektywach dalsze- cy murami świetlicy. Przez czego Frontu Nar9~?wego .z~-
go rozwoju naszej Ojczyzny. kilka minut trwa entuzjastycz- loga . huty „PokoJ podJę a 

Kilka tygodni temu robotni- Kiedy mówi o wielkim Zwląz- na owacja na cześć kandyd<1- dziesiątki zobowiąz.ań _ produ~
cy ZPB Im Stalina zgroma- ku Radzieckim, któremu za- tów. cyjn~ch. Post~n?;1en~a swo e 
dzeni w sali· Klubu Fabryczne- wdzięczamy wolność, dzięki „Będziemy glosować na was, hutmcy wype. m z 1°~~rem. go w atmosferze radości i en- któremu możemy budować na- kandydaci, na synów robotni- Tym. meldunkiem powd ta ro
tu~jazmu wybierali kandyda- szą Ojczyznę - salę ogarnia ków I .chłopów .. W dniu 2~ paź- botmcy swego kan~y a n.: 
tów n:i posłów do Sejmu Pol- niebywały entuzjazm. vyszyscy d~1ermka Jak J~den mąz sta: posła - czlonka Biura Poh 
sklej Rzeczypospolitej Ludo- wstają z miejsc: Sta-lin, Sta- n:emy przy ur_me, aby oddac tycznego, sekretarza KC PZ.P~ 
wej. Na cześć \vYborów zobo- Jin - skandują dług<>. swój głos na listę Frontu Na- --: Edwarda ~cha ba na wiei 

...... w!azano _ JJJL ~pl'!)dulw.wać~..-~P..Q.ls.la. Ziedn.QCZQ.nll. .P~ ;o.dRVle&11 =l.łr.P.r~.ka_w Uniee- , ltj~ .~e b:r~ru\L • .xir~edwyboi:-

,-

Gdy Roman Zambrowski 
zajmuje miejsce w prezydium, 
a obok niego kandydaci na 
posłów - Walenty Tomaka, 
przewodniczący spółdzielni 
produkcyjnej ze wsi Trzebow
nisko, pow. Rzeszów i Sta'l1-
sław Zgórski, mistrz - bryga
dzista z WSK - rozlegają s i ę 
okrzyki \.. na cześć PZPR, na 
cześć Frontu Narodowego i 
pierwszego kandydata narodu 
Bolesława Bieruta. Owacja 
trwa przez diugą chwilę. 

Przemawia Roman Zam
browski. 

Mówca obrazuje nędzę gall
cyjską w czasach sanacji oraz 
osiągnięcia, jakie uzyskał nasz 

.~rę.i -~ - ~~ągl,l !JS~_ątnlch 8 lat. ' 

Jak donosi agencja Reutera, jeden z kandydatów na fotel prezydenta USA, po 
awym przemówieniu, zostal obrzucony przez zebranych zgniłymi jajami. 

I , 
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Kto pragnie wykonania wielkich planów uprzemysłowienia. Polski 
-- głosuje na kandydatów Frontu Narodowego I 

Do młodego wyborcy 
Za ' takle tycie, m6J kolego, 
w którym jaśnieje wsrok radolcl~ 
sa Polskq •liną, nlepodlerłą, 
n trud dla rąk, sa czai milołcl, 

Za plony s p61 oran:vch wsp6lnle, 
:u śmiech bezłro1kl na•z:vcb po~iecb, 
sa domy Jia8ne I przytulne, 
za biblioteki po robocie, 

Za Zera6, Lublin, Nowit Hutę. 
za bloki I dzielnice nowe, 
sa klomby, parki, u Bałuty, 
n domy Stoków l Ziołowej, 

Za orkiestr cffwlęll: na Mariensztacie, 
za wodoclul: Łódi - Pilica, 
sa gw1atło w każdej chłopskiej chacie, 
za LZS-y I świetlice, 

Za serca ojców pełne wzrueze6, 
py atare oczy po ra;1 plerwUJ' 
uczit 1lę z Pana Tadeusza 
strof najpiękniejszych, bo iur.Jszczerszych, 

Za to, :łe mlłoś6 swą I ralloś6 
i Joł płomienny marze!\ górnych 
możesz rozwln116 - małą kład.lł'J 
karteczkę do wyborczej urny, 

Za krajem silnym I gotowym 
odeprse6 każdy atak wrogów -
oddaJ głos na Front Narodowy -
dla szczęścia. .swego I narodu. 

BOHDAN DROZDOWSKI 

GŁ·OSUJEMY 

na wszystkich kandydatów 

Frontu Narodo)Vego 
Jut tylko trzy dni :pozostały 

do dnia wyborów. Przez caly 
kraj przechodzi ogromna fala 
zebrań, wieców i spotkań wy
borców z kandydatami na po
.słów. W ogniu walki o zwy
cięstwo w wyborach cemen
tuje się Front Narodowy i o
bejmuje wszystkich Polaków 
- szczerych patriotów 
pragnących wielkośd i szczę
ścia ojczyzny. 

Zawiodły na całej llnll 
wszelkie próby zaklócenla na
szej kampanii wyborczej, po
dejmowane prze.z wrogie 
11zczekaczki z Nowego Jorku i 
Londynu I przez icll opłaca
nych w dolarach agentów w 
kraju. 

Nie ulep wąt;>llwości, te 
28 pa:f:dziernlka p6)d11, do urn 
wyborczych wszyscy robotni· 
cy, chłopi i intellgencl. 

Widząc swoją klęskę, czuJ'!ic 
nicość gwych wysiłków, .zzn!e
rzających do zerwania po
wszechności glosowania, wrói 
j ednakże nie ustępuje. Próbu
je on wciąż noW)l:Ch chwytów, 
rozsiewa plotki, rzuca oszczer
s twa, byle zamącić, zakłócić 
niezmiernie doniosłe w na
&Zym życiu wydarzenie - nad
chodzące wybory, 

Kandyda Ci Frontu Narodowego 
Okręg Nr 9 - m. Pabianice, powiaty: łaski i sieradzki 

Karol Bąkowski 
Na progu izby iranatowe policja 1 tajni 

agenci Przewracają do góry nogami miesz
kanie, klną, s~raszą i grożą.„ 
Sześć lat miał Karol Bąkowski, kiedy 

oczami pełnymi grozy I nienawiści spoglą
dał, jak zbiry burżuazji polskiej przepro
wadzają „rew!Zję" w mieszkaniu jego oj
ca, warszawskiego szewca, działacza 
SDKPiL. 

Urodzony 29. XI. 1912 roku w Warsza
wie, już od dzieciństwa zetknął s ię Karol 
z krwawym reżimem kapitalistycznego 
ucisku i wyzysku. Wnet po „rewizji" Bą· 
kowskl - ojciec został aresztowany przez 
siepaczy policyjnych. Prześladowanie nie 
ominęło I starszego brata Karola - człon
ka Komunistycznego Związku Mło\izieży 
Polskiej, skazanego przez sąd faszystowski 
na 2 lata ciężkiego więzienia. 

Sięgając pamięcią w przeszlość, widzi 
Karol smutne late swej młodości. Oto -
zamiast uczyć si~ w szkole - stoi młody 
chłopiec przy warsztacie jako terminator 
w Warszawskiej Wytwórni Metalowej. 
Pracuje wówczas, oczywiście, za pół dar
mo, a kiedy wreszcie zdobywa kwalifika
cje zawodowe, słyszy wszf:dzie słowa: nie 
ma dla ciebie pracy.„ 

jazdem faszystowskim, nie ma jednak dla, 
„takich" miejsca w sanacyjnym wojsku. 

Po klęsce wrześniowe' udaje się Karol 
na Wschód, dO' Kraju Rad. Tutaj nikt mu 
nie powie, że jego pracowite ręce 1ą 
„zbędne" i „niepotrzebne": metalowiec Bą
kowski przystępuje do pracy w wielkim 
kombinacie magnitogorskim, gdzie wnet 
uzyskuje zaszczytne miano stachanowca. 
W tej codziennej pracy die frontu, nie za- • 
pomina o działalności spoleczno - politycz
nej: pracuje wśród uchodźstwa polskiego, 
organizuje zycie kulturalno - oświatowe. 

Kiedy na terenie ZSRR zaczyna .formo
wać się Odrodzone . Wojsko Polskie - :al\
kowski należy do pierwszych, którzy sta
ją w jego szeregach. 

Front d~bliński, praski, warszawski, 
bydgoski, oto droga walki oficera odró
dzonego Wojska Polsklea:o - majora Ka
rola Bąkowskiego. 

Po wyzwoleniu, w 1945 r. KC l'PR po
wierza mu odpowiedzialny odcinek pracy 
partyjnej w Bydgoszczy, o któr&j wolność 
walczył u boku Armil Radzieckiej. 

Głosui również 
Czynem Pródukcyinym! 

Ulubionym chwytem propa
gandy wroea są nikczemne 
podszepty, że wyborca nie po
winien głosować na wazystklch 
kandydatów, umieśzczonych 

na karcie do gło.sowanla. Tym 
tiowym chwytom wroga ·trze. 
ba dać zdecydowaną odprawę. 

Lista Ji'rontu Narodowego 
je8t odbiciem jedności narodu. 
Zrodzila e;ię ona . na tysiącach 
zebrań, na któty<:h naród 
polski wysunął swych kandy
datów. Są na tej liście przed
stawiciele PZPR, ZSL I SD. 
Są przedstawiciele różnych 

organizacji społecznych 1 kul
turalnych, są dzl.ałacze kato
llccy, kobiety i młodzi et, są 
part:tjni i bezpartyjni. N a U
atach tych znajdują .się lu
dzie różnych zawodów i róż
nego poC'hodzerua, ludzie zna
ni ~ awego patrlołliinu, lu
dzie bezgranicznie oddani 
sprawie wielkokl i .dł.r na
szej ojczytny, sprawie stałea:o 
wzrostu dobrobytu i kultury 
naszea:o narodu, ludzie, którzy 
czynami i codzienną pracą do
kumentują swoje oddanie 
sprawJe pokoju. 

wszystkich z.ebraniach, na któ
rych występują kandydaci. A· 
le każdemu wiadomo, że na 
Ustach Frontu Narodowego 
nie nia ludzi, którzy nie ł!Yll
by wysunięci na masowych 
z.ebranlach wyborców · 1ub 
którzy nie dawallby całkowi
tej pewności, że potrafią kie
rować walką o wykonanie 
Programu Wyborczego Frontu 
Narodowego, Dlatego też każ· 
dy Polak - patriota, choćby 
nawet nie :z:nał niektórych 
1pośród kand;ydatów, znajdu • 
j ących się na liście w jego 
Okręgu, w poczuciu pełnego 
zaufania do Frontu Na
rodowego będ~ glosował 

na całą listę, na wszy.stkich 
kandydatów na po6łów i kan
dyda tćw na zastępców posłów. 

Trzeba Jeszcze wziąć pod 
uwagę i taką &prawę, że wo
dług naszej Ordynacji, Okrę
gi Wyborcze są wielomanda
towe. Znaczy to, że kaidy O· 
kręg ma prawo wybierać nie 
jednego tylko posta. Stąd 

też na kartach do ełosowania 
widnieje nie jedno nazwisko. 
Wyborca, oddając e;wój głos, 

głosuje za.tern na taką liczbę 

posłów, jaka je.st przewi<ll!a
na dla. jego Okręgu Wybor
czego. 

Pamiętają Karola, od 1B :roku życia 
członka Komunistycznego Związku Mło
dzieży, fabryki metalowe przedwojennej 
Warszawy. Kiedy w latach trzydziestych 
„resort" Sławoja - Składkowskiego za
rządza przeniesienie fabryki Sztancmet na 
Powiślu i przyjęcie robotników „na no
wych warunkach" '(chodziło o „oczyszcze
nie" zakładu pracy z ż3'Wiołow rewolucyj
nych) - wybucha strajk, iorganlzowany 
przez KPP . . Do strajkującej załog i przema
wia Karol Bąkowski. Po przemówieniu 
otrzymuje wnet od dyrekcji fabryki „stem
pel", oznaczający zwolnienie z pracy. 

Sekretarz Komitetu Miejskiego, tow. Bą
kowski, orgahlzuje w wyzwolonym mieście 
życie państwowe, gospodarcze i kulturalne. 
Stara sit: o chleb dla mieszkańców, uru
chamia fabryk!, ·organizuje adminlst;ację 
państwową. 

Po kilku latach pracy w aparacie rwiąz:
kowym i partyjnym, były meta1owiec za
siada wreszcie nad ksląflkll w Wyższej 
Centralnej Szkole Partyjnej, by po jej 
ukończeniu objąć odpowiedzialne stanowi
sko I sekretarUl KW PZPR w ł.odzi 

Tu wnet się daje poznać jako troskliwy: 
i energiczny kierownik życia politycznego, 
społecznego i gospodarczego, wnlkliwia 
wczuwający !lę w potrzeby Powierzonego. 
mu terenu. Pod jego kierownictwem u
macnia się spójnia między miastem a w1ią 
woj. łódzkiego, pod jego klerownlctwein 
wieś łódzka walczy o twyclęską realizację 
swych zobowiązań wobec państwa ludowe
go, a ośtodkl przemysłowe wojewót,iztwa--..; 
o przedtermlhowe wykonanie planow pr°"' 
dukcyjnych. 

Polska klasa robotnicza 
taclua Warty Wybor-
cze. Czołowa siła Fron-
tu Narodowego mobilizuje ca
łą swą wiedzę, doświadczenie 
1 ofiarność, by w czasie peł
nienia Wart jak nejwspanial
uymi wynikami pracy uczcić 
i uświetnić nadchodzący dzień 
wyborów, by przyjść do urn 
wyborczych w dniu manife
stacji siły i z;.vartości wazyst
k ich zjednoczonych we Fron
cie patriotów z. nowymi auk
ce.sami produkcyjnymi. Warty 
Wyborcze atanowlą mocny 1 
piękny akord w toczącym 6.ię 
~uż od kilku tygodni szero
k im wspóluwodnlctw!e dla 
poparcia Progr11mu Wyborcze
go Frontu Narodowego i ku 
czci XI)C Zjazdu Komunistycz
n e) Partii Związku Radzlec· 
k iego. 

Zaciągają Warty robotnicy 
l robotnice, .starzy I młodzi, 
brygadziści i personel techni
czny, pracownicy wszystkich 
przemysłów, zakładów i insty. 
tucjl, podejmując równocześ
ni.~ nowe, bardzo cenne zobo
wiązania produkcyjne. Łącznie 
w Łodzi i województwie War
ty już zaci<'$nęto ponad 35.000 
osób, przy czym liczba ta 
wzrasta z godziny na godzinę. 

Pracownicy kotłowni Nr 2 w 
Zakładach M-3 postanowili 
na cześć dnia wyborów wyko
nać dodatkowo jedną kadź 
C.o transformatora. Prządki 
z prz<:c:1zalnl średnioprzędnej' 
. WZPB im. l Maja zwiększą 

produkcję dz.lenni\ od 1 do li 
proc. 

Niechaj wzrastająca w mla
rE: zbliżania alę wyborów tale 
aktywności politycznej i en
tuzjazmu wyzwoli :t załóg 
robotniczych dalsze :tasoby 
energii; niechaj :ta.logi prze. 
twarzalą Ją w dodatkowe ty
a!ące ton stall l węgla, w jesz
cz:e większe ilości maszyn, 
tkanin, cementu. NaJwyuz.e 
napięcie wszy.stklch sił twór
czych, wydobycie wszystkie -
go, co tylko można, Jr. maszyn 
1 agregatów - oto obok odda
nia głoau najgodnieJu:y apo-
11ób · wyrażenia entuzjazmu i 
solidarności z Programem 
Wyborczym Frontu Narodo
weio. 

Istnieją ku temu wszelkie 
warunki. Mamy •etki przy
kładów, kiedy podjęte pier
wotnle zobowl•:iania zoateły 
jut przedterminowo i z nnd
wy~ą wykonane, np. w ZPB 
im. Dzierżyńskiego, ZPP im. 
Szenwalda; ZPW Im. Reymon
t a ! w wielu Innych za
kładach, mamy setki przy
kładów przekroczenia do
datkowych zadań. Coraz 
większe doświadczenie, co
raz bardziej umiejętne wy. 
szukiwanle rezerw, s.prawnleJ
sza organizacja, wypracowa
na w toku wspólzawodnic· 
twa, lepsza kontrola i wza
jemna wsipólpraca brygad i 
wydtiałów, organizacji par -
tyjnych, dyrekcji i organiza
cji z.wiązkowych pozwoliły 

załogom przelamać wielkie 
trudności, które do niedaw
na wydawały się nie do prze
zwyciężenia. Wszystko to u
możliwiło zlikwidowanie wie
lu braków ,i niedomagań, u
jawniło dotąd nie dostnei:ane 
przez załogi możliwości co
.raz wydałniej.1zego zwięk.ua
nla wydajności pracy J pro
dukcji Totet wyt.sze wyma
gania, jakle etawlają $Oble 
obecnie za.log! mogą 1 po. 
winny Btać się podstaw, 'esz
cze wspanialszych 11ukcesów 
produkcyjnych w czasie Wart 
Wyborczych. 

Zaclą&ając priy naszych 
warsztatach Warty Wyborcze 
dajemy czynem wyraz naszym 
myślom: oto jesteśmy na 
swych stanowiskach, każdą 
wykorzystaną racjonalnie mi
nutą na.szej pracy, katdym 
szybszym, sprawniejszym n~ 
kiedykolwiek ruchem ręki, 
jeszcze wydajniejszą, jeszcze 
lepszą pracą dajmy świadec
two niezłomnej' woli walki o 
wzrost siły naszej ojczyzny, 
o .szczęśliwą przyszłość naro
du, o dobrobyt. Czuwamy na 
naszych Wartach: niech kraj 
wie, ie chcemy :realizować 
Program Wyborczy Frontu 
Narodowego nie tylko skła
dając, jak jeden Iuąi, nasze 
gło.sy do urn wyborczych, lecz 
także naszym codziennym wy
siłkiem, naszą pracą, którą z 
dnia na dzien będziemy do
i;konalić. 

l dlatego zwolennik Fron
tu Narodowego nie może a:ło
sować tylko na niektórych 
kandydatów na posłów, ale 
powinien gł011ować na wszyst
kich, którzy figurują na liś

cle; dopiero bowiem wszyscy 
kandydaci razl!m wz!~i re• 
prezentują Front Narodowy, 
cały naród. Kto postępuje ina
czej, ten świadomie lub n!e

lświadomle występuje przeciw
ko Frontowi Narodowemu. 
Ten śwladomle lub nieświa
domie działa na rzecz wroga. 

Nie )est równ!et istotne, a
by wyborca 2nał osobiście 

każdego kandydata na posła. 

Jest to często wprost niemoż
liwe. Wielu wyborców nil! ma 
możności być obecnym, na 

Wybor7 - to niezmiernie 
donl°'ly moment w życiu na
rodu. W tak ważnej dlwill 
tueba. by~ nczea:ólnle czuj• 
nym, trzeba azcze&ólnie uwa.
tać, by nie dać 51'1 1prowa~6 
z. drogi pt.tez. wro&ów narOdu. 

Dlatego ~ei nie wolno, aby 
gdzlekolwiek pow.stały waha
~ już nie tylko w tej spra
wie, ery wszyscy Polacy po
winni brać udz.ial w głosowa
niu, ale również w 11prawl.e 
konieczności &:losowania na 
wszystkich kandydatów, figu
rujących na okręgowej liście 

wyborczej Frontu Narodo
wego. 

Zmobillzowan!e wszystkich 
wyborców do udziału w głoso
waniu i do oddanie glo.su na 
WSiYstkich kandydatów, figu
ruJących na J.IBtach Frontu 
Narodowego, umożllwi naro
dowi polskil!mu osiągnięcie 

całkowitego zwyc.!ęstwa w 
dniu 26 patdz!ernika. 

W pierwszych szeregach walczących o 
wyzwolenie narodowe i społeczne, tropio
nego przez „defę" i raz po raz zatrzymy
wanego na „centralniaku" - zastaje Bą
kowskiego w Warszawie katastrofa wrześ
nia 1939 r. Gorący patriota pragnie ochot
niczo bronić ukochanej Stolicy .Przed na-

Okręg Nr 8 - Łódź 

Józefa Ulkowska • 

Józefa Ulkowska urodzlla 11'1 w dniu 
22 listopada 1800 r. w Łodzi, w rodzinie 
robotniczej. Ojciec jej był sezonowym ro
botnikiem budowlanym, matka zaś w cią
gu 30 lat pracowała w sortowni szmat. 

Po kilku latach nauki w nielegalnej 
szkole, Józefa Ulkowska, majljc zaledwie 
11 lat, zmuszona była przerwać naukę, 
z powodu śmierci ojca, aby zająć się pra
cą zarobkową. 

W 15 roku życia Ulkowska otrzymuje za
trudnienie w :fabryce Rosenblatta, gdzie 
rozpoczyna pracę jako prządka. 

W 18 roku :tycia, po wyjściu z.a mąż, 
zmienia miejsce pracy, przenosząc się do 
:fabryki I. K. Poznańskiego (obecnie ZPB 
im. Marchlewskiego), gdzie pracowała bez 
przerwy jako prządka do wybuchu wojny 
w roku 1939. Po przerwie w pracy w cza
sie okupacji hitlerowskiej, ·natychmiast po 
wyzwoleniu wraca do tej samej fabryki. 

W czasie wojny Ulkowska nie należała 
do żadnej organizacji. W roku 1946 wstę
puje do Polskiej Partll Robotniczej. 

Od chwil! przystąpienia do pracy po wy
zwoleniu, Józefa Ulkowske wykazuje wie
le inicjatywy, zarówno w pracy zawodo
wej jak i społecznej . 

Jako wykwallflkow.ana: przłldka, P611a• 
dająca wieloletnie dośwladozenle, uzyskuje 
wysokie osl11gnlęcla w pracy, 

W uznaniu dla jej pracy zawodowej lapo.. 
letznej zostaje odznaczona. SrebrnYm 
Krzyżem Zasługi i odznak11 prżodo~ 
pracy. 

Józefa Ulkow11ka zrobila wiele dla 1zko. 
lenia kadr. Dzięki niej, w Zakładach Jm, 
Marchlewskiego wiele PI'Zlldek uzyskało 
kwalifikacje zawodowe. Obecnie zajmuje 
stanowisko instruktorki w przędzalni. 
.szkoląc nowe kadry prz.ądek. 

Ulkowska była delegatk11 na Konaruie 
Zjednoczeniowym Partit Jako świadomY. 
członek partii, na katdym kroku reelizl1je 
stojące przed nią zadania. Cieszy się ona 
powszechnym zaufaniem, zarówno towa
rzyszy partyjnych jak 1 wi,półtowarzyizY, 
pracy - bezpartyjnych. 

Piastuje funkcję członka Dzielnicowej 
Rady Narodowej - Łódt-Północ oraz j~t 
mężem zaufania w organizacji związkowej. 

Józefa Ulkowska mimo wielu lat cięż
kiej pracy i przeżyć wojennych z mło
dzieńczym zapałem bierze czynny udrla.ł 
w budownictwie szczęśliwego jutra. 

Herr Direktor Buhle korespOnduje 
(Ciąg dalszy ze str l~ej) 

P an Karol Buhle - zameldował sekretarz. 
- Aha. Sprawa kotonizacji - przemknęło przez 

myśl panu Rozemu, sanacyjnemu wiceministrowi przemy~ 
slu i handlu. 

- Prosić. 
Do gabinetu wszedł Buble. Doświadczony bussinesman 

nie lubił długich wstępów, toteż z miejsca przystąpil do 
sprawy - tym bardziej, te Roze już dawno siedział u nie
go w kieszeni i sprawa była mu ·znana. 

Buhlemu szło o to, aby w jego interesie dokonane zo
i;taly zmiany w prawie przemysłowym, polegające na roz
szerzeniu obowiązku uzyskiwania koncesji na przemysł 
włókna kotonizowanego. Jednocześnie ubiegał się o uzyska
n ie takiej koncesji dla siebie. W ten sposób pozbyWał się 
konkurentów - innych fabrykan tów, którzy podobnie jak 
Buhle, w kotonizacji lnu, ze względu na bardzo niską jego 
cenę w Polsce przedwojennej, widzieli doskonały interes. 
Buble uzyskawszy taką koncesję, znalazłby się w nadzwy
czajnie korzystnej sytuacji - móglby dowolnie podbijać na 
rynku ceny swoich wyrobów I ciągnąć kolosalne zyski. 

Otworzył teczkę i wyjęty z niej plik papierów rzucll 
niedbale na biurko wiceministra. 

- „A więc - zdanle,m moim, należałoby dokonać 
zmiany rozporządzenia prezydenta o prawie przemy
słowym w tym sensie - dyktował Buhle sanai!)rj
nemu rządowi - że art. 8 tego prawa byłby uzupełnio
ny dwoma pu nktami i przewidywałby, ie prowadzenie 
przemy.;łu kotonizacji lnu i konopi, jak również wyrób 
maszyn dla tego celu wymaga koncesji" . 

W gabinecie wiceministra Rozego odbywał si~ ostatni 
etap starań Buhlego, mających na celu doskonaly !ntere1 
z kotonjzacją lnu. Pomocnym był mu nie tylko Roze. Wielu 
Innych dygn itarzy sanacyjnych, siedzących w kieszeni 
Buhlcgo, czynilo wszystko, aby tylko pan Buhle pomyślnie 
załatwił swoje sprawy. 

Głównym terenem uprawy lnu w Polsce przedwojennej 
była Wileńszczyzna, przyczem ceny lnu kształtowały się tu 
na najniższym w E uropie poziomie. Przyczyną tego były: 
niesłychana nędza t amtejszych chłopów, wielki wyzysk ro
botników rolnych, pracujących w majątkach obszarniczych, 
brek wreszcie w kraju rynku zbytu na len - surowiec. 

Postanowil wykorzystać to Buhle. Kupować po śmiesz
nie niskich cenach włókno lniane, po skotonizowaniu mie
szać je z bawełną i za pewniwszy sobie, clzlękl uległemu na 
:!ądania kapitalistów rządowi przedwojennej Polski, wy
łączność w tym zakresie - śru):Jować dowolnie ceny swo
ich wyrobów - oto dr oga, prowadząca do kolosalnych 
zysków. 

W Warszawie - w rządzie, pomocnym był wiceminister 
Roze. Na Wileńszczyźnie - zamieszkujący w Wilnie gene-

• i-ał brygady Franciszek Zwierzchowski 

} 

Panu generałowi nie wystarczała najwidoczniej jego 
gaża służbowa. Imał się więc różnych interesów, węsząc za 
różnymi ochłapami od kapitalistów i obszarników. Z całą 
gotowością stanął do usług Buhlemu, spełniając dlań funk
cję ... wywiadu gospodarczego, Sw!adczy o tym ŻyWa wy
miana korespondencji między tym wysokim oficerem sa
nacyjnym a Bublem. 

„P. płk. Rómmel . podczas pobytu swego w Wilnie 
w czasie świąt Wielkanocnych poinformował mnie (zupeł
nie poufnie) o zamiarach JWPana Buhlego zorganizowania 
w /Polsce fabrykacji wyrobów z surowców lnianych, przy
czem zakomunikował ml, że ewentualna działalność or
ganizacyjna, związana • z uruchomieniem wspomnianej fa
brykacj i, na terenach Zieml Wileńskiej wstałaby łaskawie 
przez . WPana Buhlego powierzona mnie. Przyjmując 
z wielką wdzięczno~cią okazane mi zaufanie, pozwolę sobie 
wypowiedzieć, iż polecone mnie obowiązki, w razie ewen
tualnego dojścia do skutku zamierzeń WPana Buhlego, 
przyjąłbym z całym entuzjazmem I wielkim zapałem" -
pisał do Buhlego gen. Zwierzchowski. 
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Wiceminister Roze, generał Zwierzchowski, pułkownik 
Rómmel - to typowi przedstawiciele kapitalistycznego apa
ratu przemocy, sprawującego rządy w prze<:wojennej Pol
Bce. Aparatu, przegnilego do szpiku kości. To za pośred
nictwem takich ludzi wysługi wala si ę sanacja kapitalistom 
i obszarnikom i w ich interesie s.prawowala rząds:. 

Buhle, chocid nie największy z łódzkich fabrykantów, 
miał na swoim utrzymaniu znaczną 1\ość stojących u 6te
ru państwowego pił.sudcz.ykowskich sprzedawczyków na
rodu. Trzeba jednak stwierdzić, że inni mieli więcej . To
też nLe bez kozery prezes „Lewiatana", stary rekin Wierz
bicki, &twierdził, że rząd nie atol poza przemysłowcami, że 
rząd to właśnie oni - przemyełowcy i obszarnicy, że nl&
i;łusznie byleby mówić o sobie i o rządzie „my i on!", bo 
„nas.ze idee wzajemnie się przesiąkają". Oczywiście, że cho
dziło 'o „Idee" napchania sobie kabzy kosztem mas pracują
cych. 

Cały sanacyjny aparat władzy państwowej, to była 
.&fora psów gończych kapitału. Łapownictwo, korupcja, 
zgnilizna moralna, zaprzaństwo i zdrada - byle nałado
wać kieszenie i brzuchy, byle popić, pobawić się z „dziew
czynkami", użyć życia - oto dewiza. 

Nie gorsi byli, ani nie lepsi, cl, kt6rych tu wymienia
my. Generał Zwierzchowski, fak wskazują 11.sty, załatwiał 
Buhlemu :różne sprawy. Kupował futra, prze°prowadzał wy-
wiady itd. · . ~ . 

Karol Buble sle~ał w BWolm gabinecie. Podwójne, 
ciężkie, obite skórą drzwi chroniły go od fabrycznego gwe
ru. Drzwi te odgradzały go chińskim murem od tych, któ
rzy za lichy zarobek, by utrzymać się na powierzchni ży
cia, byle nie umrzeć z głodu, mnożyli jego fortunę. Buhle 
był jednym z najbardziej krwiożerczych fabrykantów łódz
kich. 

Teraz siedział zamyślony - miał bowiem trochę kło
potów rodzinnych. Trzeba było uregulować sprawę tantiem, 
a chodziło o to, żeby nie spowodować w tak ,,zacnej i sza
nownej rodzinie" niesnasek. W takich sprawach winien 
decydować autorytet ojca. Ujął wl«:c w rękę ołówek I za
czął pisać wyjaśnienie. 
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Tak chyba będzita gprawied'.lwie - pomyślał. Uporaw
szy się ze .sprawami rodzinnymi wrócił myślami do swer:o 
wielk!ea:o interesu. Poweselał na myśl, :i:e blisko już jest 
jego realizacji, że on, Karol Buhle, jest taki mocarny, że 
muszą go słuchać polscy ministrowie, generałowie, pułkow
nicy, że z dnia na dzień zwiększają się jego zyski. 

A zyski te rosły z trudu robotnika; z. którego Buhle wY
clskał wszystkie siły. Po to, by on i jego rodzina zagarniali 
dziesiątki tysięcy złotych miei:ięcznie, by sanacyjni · dygni
tarze dostawali sute łapówki - pracowali w trudzie :robot
nlcs: Buhlego, żyll w ustawicznej nędzy. 

• • • 
Składamy dokumenty z powrotem w równą paczkę l 

przewiązujemy je tasiemką. Niech idą do lamusa· razem z 
tymi, którzy je pl.sali. 

Dzięki nim jednak 11tało się dla nas jeszcze bardzieJ 
jasne, w czyich to rękach spoczywał ster nawy państwo
wej w okresie dwudziestolecia, gdzie tkwiła przyczyn.a wiel
kiej nędzy mas pracujących w Polsce, kto ponosi winę za 
klęskę wrześniową. 

Byliśmy wówczas całkowicie uzależnieni od obcego ka
pitału - a Łódź nie była pod tym względem miastem odo
sobnionym w Polsce. Udział kapitału obcego w przedSilł• 
biorstwach polskich wynosił około 68 proc., a przedsiębior
stwa o kapitale akcyjnym powyżej 5 milionów złotych, by
ły opanowane przez kapitał obcy w 90 proc. 

Sanacyjnych sługusów wielkiego kapitału i ich moco
dawców - fabrykantów i obszarników - przepędzlllśmy 
raz na zawsze z naszego kraju. Fabryki łódzkie, w których 
kiedyś robotnicy pracowali na nich - stanowią dziś wlas
ność narodu. W fabrykach tych pracujemy dziś wyłącz.nie 
dla siebie. 

Z. SNIECIKOWSKI 

Nie chcesz powrotu rządów 
obcych i rodzimych kapitalistów, 
l~t nędzy i wyzysku -:--

głOSUj na kandydatów 
Frontu Narodnwęgo! 
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Paniusia„. 
Kolejka do kasv wvciąga

la się coraz bardziej. 
k asjerka pracowała z de ner
wujq'cą powolnofrlą. 

bacn spływa . . A jak po pracy 
zrsiadzie do misy caly naród, 
tc- dużo trzeba nalewać, żeby 
wszyscy byli syci. Dawniej }li 
sklepie wie j slcim b11lo parę ki
le; cukru, 'a nikt n ie kupował 
To cukier byl i byl ciągle ten 
sam przez cal•1 miesiąc. A na 
przednówku to już mało u ko
go bylo trochę zboża w stodo
le. I tego nie było, żeby włas
nemu dziecku dać jaj eczko czy 
też kromkę posmarować mas
łem. Wsz11stko szlo do miasta. 
Inaczej ci krowę sprzedali za 
podatki. Oj , napat-rzy!am się ja 
nędzy. I sama się jej najadlam. 
Chociaż i gospodarska córka, 
na dwóch morgach. Toteż u 
nas w gromadzie biadolić mo
gą chyba tylko tacy, jak Grze
la, co na piętnastu morgach 
siedzi. A płacze dlatego, że nie 
może jucha znaleźć parob ka, 
żeby na niego pracowal. 

swojej kieszeni tymo pilnowa
li. Uważali, żeby Lepiej z cz!o
wieka pot wyciskać. 

• 
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Zwiększyć ilość szewskich 
krawieckich punktów usługowych CORAZ WIĘCH~ 

PA"RKóW, WROMY/ l S'KWBRr1W W ŁODZI 
- Rusza się 1ak mucha w 

'lmietanie - zażartował męż
czyzna w kombinezonie robot
'1iczvm. 

- Pewnie z awansu spolecz
hego - dndala z przekqsem 
zażywna jejmo§ć w przedwo
jennych breitszwancach, wy• 
dymając w zpardliwie ukarmi
nowanv rv1e'<. 
' - Ja też jestem z awansu 
ilpolecznego odezwala się 
panienka w stu denckiej ,czap
ce. - Pani się może nie podo
ba? 

: - Nauczy się - wtrąci! u
łpokajająco ~zpakowaty pan 
w okularach. - Wszyscv dię 
teraz uczymy. 

- DzH - dodal pan w oku
larach - pozbyli§my się i ch 
i niezgo-rzej sobie bez nich ra
dzimy. Ale walka z nimi tTwa. 
l glosując na naszych. kandy
datów, ludzi. którzy pracowali 
i pracują dla szcześcia naro
du. wyb ieramy przedstawicieli 
narodu, a nie jego wrogów i 
zdrajców, co chcieliby powrotu 
czasów bezrobocia i nędzy, 
chcieliby nas zaprzedhć z po
w rotem w niewolę hitlerow
com. 

O konieczności rozszerzenia 
s ieci punktów usługowych na 
przedmieściach Lodzi pisaliśmy 
już n iejednokrot:iie. Niemniej 
jednak stwierdzić należy, Iż 
sprawa ta w dalszym ciągu nie 
została rozwiązana "'li należyty 
sposób. Mieszkańcy przedmieść 
dalej głowią się nad tym, gdzie 
można dać garnitur do uszy
cia, gdzie zreperować obuwie, 
gdzie naprawić uszkodzone u
branie? 

17 nowych punktów I to p;ze
ważnie na przedmieśc iach. Po
za tym spóldz!elnia posiada 
punkty szewskie w 5 zakła
dach pracy: w Zakładach im. 
Marchlewskiego, Im. Harnama, 
im. Dzierżyńskiego, w ZPW im. 
Sw!erczewskiego oraz w Łódz
kich Zakładach Włókien Sztucz
nych. Ogólem, spółdzielnia 
„Przyszłość Robotn icza" posia
da 30 punktów uslugowych, z 
tego 13 znajduje się na przed
mieściach. 

Inaczej natomiast wygląd:i 
sprawa spółdzielni szewskiej 
„Wzorcobut". Spółdzielnia ta 
posiada zaledwie 15 punktów 
usługowych i to wyłącznie w 
śródmieściu. Jest rzeczą jasną, 
że ilość ta .iest znikoma w sto
sunku do istniejących potrzeb. 

Niemal wszystkie spółdziel- . 
nie uskarżają się na brak lo-

wszystkim nastawiać się na 
rozmieszczenie Ich w dzielni
cach robotniczych. Na to cze: 
kają mieszkal'1cy łódzkich 
przedmieści. 

J. o. 

Znalezione rzeczy 
do odebrania 

W ubiegłym tygodniu do 
Miejskiego Ośrodka Informa
cji przyniesiono szereg zna
lezionych rzeczy, Między 
innymi do odebrania jest wó
zek dziec!nn:v, wllli7"ka. zawie
rająca większą ilość gardero
by damskiej, 2 teczki Bkórza· 
ne oraz książki i zeszyty. 

· - Swięta racja - wtrącila 
flę do rozmowy $tarsza kobie
ta w chustce. - Sama chodzę 
na kursv dobrego czytania, 
choć to i człowiekowi trudno 
się nieraz oderwać od dzieci, 
od gospodarstwa. Mój starszy 
,Wcwrzek, co to z wojska przy
';echal pomagać przy żniwach, 
powiada, że trzeba się uczyć. 
Nie powinno być w~ród nas lu
dzi ciemnych. 

- Ot, na przyk!ad, mó.i d'y
rektor - Wanda Go§cimlńska, 
co§my ją na posla wystawili 
-podjąl mężczyzna w kombi
nezonie - też z awansu. Wiem, 
że to czlowiek porządny i rze
telny. Chce tego samego co I 

W Łodzi Istnieje wprawdzie 
wiele punktów usługowych, 
jednak tylko nieliczne znajdu
ją się poza granicami śródmie
~cia. Na przykład weźmy „Spół
dzielni~ Krawców", mieszczącą 
się -orzy ulicy Wschodniej 76, 
Spółdzielnia posiada 6 punk
tów usługowych, które miesz
czą się jedynie w centrum 
miasta: ulica Sienkiewicza, Ki
llńskiego, Piotrkowska, Nowo
rr.iejska, Wschodnia, Moniusz
ki - oto adresy punktów u
sługowych owej spółdzielni, 
które świadczą, iż placówka ta 
nie usiłowała uruchomić cho
c iażby jednego punktu usługo
wego gdzie~ na przedmieściu. 
Podobnie wygląda sprawa ze 
spółdzielniami krawieckimi im. 
Engla, im. PKWN. im. Lewar
towskiego i wieloma innymi, 
które również koncentrują swe 
punkty usługowe tylko w sa
mym śródmieściu Łodzi. 

kali, w którycb. mogłyby uru- l------------
chomić nowe punkty usługowe . 
Na to jednak można znaleźć ra
dę. Potrzeba tylko trochi: dobrej 
woli i większego zainteresowa
nia komitetów blokowych. We 
własnym interesie winny one 
wskazywać kierownictwom 
spółdzielni spostrzeżone wolne 
lokale, które można by wyko
rzystać na uruchomienie usłu
gowych warsztatów szewskich 
czy krawieckich. Na tego ro
dzaju placówki wystarczą 
przecież niewielkie pomiesz
czenia. Związki branżowe i 
spółdzielnie pracy i;>owinny 
trochę wi!lceJ energii wykazy
wać przy uruchamianiu no
wych punktów usługowych. 
Organizując je, należy przede 

Wystawa 

- Pewnie go w wojsku tak 
s>ięknie nmłczyli - upudrowa
ne zmarszczki na twarzy pa
nius: ułożyły się w Ironiczny 

·grymas. 

- Swięta racja. Nauczyli . Na 
mechanika. Po wojsku pójdzie 
do fabryki. Jak przyjechal, za
raz przy starym siewniku za
czq! majstrować. I naprawił go. 
l żniwiarkę sąsiadowi wyre
montował. Że to, mówi, musi
my sabil! pomagać. My dla 
was - narzędzia, nawozy i 
różne materiały, wy dla nas, 
dla miasta - chleb ! mięso. 
I razem budujemy kraj. 

- Nie tylko tak jest u was 
w gromadzie - oświadczy! pan 
w okularach. - Znam ludzi z 
in teligencji, któ-r;y czasem 
mniej zarabiajq niż przed woj
ną, a nie skarżą się, pracują z 
całą ofiarnością. Bo - z wy
jątkiem ludzi, co chcą żyć z 
cudzej pracy - nie ma teraz 
Polaka, którego serce n ie cie
szyloby się z tego jak Polska 
rofoie. Dlatego też za trzy dni 
wszyscy będziemv wybierać 

kandydatów Frontu Narodo
wego. 

· my wszyscy. A także samo I 
inni kandydaci. Wszyscy oni 
będą dbać, żeby Polska by!a 
silna i szczę§liwa, żeby tej zie
mi·naszej obcy but nie zdeptal. 
Ja już od dawna codziennie 
glosuję na tę Polskę przez to, 
że wyrabiam I 10 proc . . normy. 
A 26 pójdę do urny, żeby glo
sować na wszystkich kandy
datów Frontu Narodowego. 

- Na tych, których awan
sowa! naród - doda! z: nacis
kiem pan w okularach. 

- A czy ja inaqej mów!ę 
- przytaknęla skwapliwie pa-

Znacznie lepiej rozmieściła 
swe punkty usługowe spół
dzielnia „Przyszłość Robotni· 
cza". W ostatnich miesiącach 
spółdzielnia ta uruchomiła 

- Oho, to te-raz nawiozą 
pewnie do miasta różnych szy
nek i wszelkich specjałów, że 
aż się półki w sklepach zawa
lą. Pewnie po wyboracn od ra
zu wszystkiego będzie w bród 
;,- -rzuciła szyderczo paniusia. 

- A czy ja mówię, że nie 
pójdę - żaclmęla się paniu
sia. - Tylko, że - dodala ze 
zjadliwym u§mieszkiem - nie 
bardzo jest międ!zy kim wy
b terać. Przecież jest tylko jed
na lista. 

niusia. - Ja też jestem czło

wiek pracy. I tyle się przez 
Niemców nacierpiałam - do· 
dala sentencjonalnie. Nie 
potrzeba mnie agitować. 

- Ej, co§ mi się widzi -

powiedział mężczyzna w kom
binezonie - że panią już ktoś 

zaagitowal. Pewnie jakiś ... 
bum, bum, bum. 

Nowe bary mleczne 
zostaną wk.rótce 

oddane do użytku 

t - Nikt pani tego nie obie
tmje - powiedział pan w oku.
larach. - Nie jest nam lekko 
..._ to fakt. Ale kt6Taż to dobra 
matka nie ode.imiP sob i e od 
ust, by kupić dziecku ubran
ko. A tu przecież chodzi o coś 
więcej niż ubranko. Chodzi o 
nasze życie, o przyszłość na
szych dzieci, o naszą przy-
1zło§ć. 

- Tak - wtrąci! mę,iczyzna 

w kombinezonie obecnie 
jest jedna wspólna lista. Przed 
wojną tamte wszystkie Listy 
były jedną wielką sitwą bur
żujów, tl)szystkie byly przeciw 
nam, przeciw narodowi. Tam
ci, co to w Sejmie zasiadali, to 

Paniusia podesz!a już do ka
sy. Rozmowa się urwała.„ 

Podsłucha! 

Prace i;>rzy urządzeniu no
wych barów ml.ecznych przy 
ul. Nowotki 28 I Kilińskiego 
84 dobiegają już końca. Bar 
przy ulicy Nowotki 28 będzie 
urządzony według najnowo
cześniejszych wzorów. Dwie 
duże sale kon.sumpcyjne wy
posażone będą w małe stoliki 
i krzesła, ściany - wyłożone 
kaflami. Duże pomieszczenia 
gospodarskie, jak: kuchnia, 

Okręgowe Przedsiębiorstwo 
Detalu i Barów Mlecznych 
projektuje również otwarcie 
baru przy dworcu Kaliskim. 
Istniejący już bar przy dwnr
cu Fabrycznym dla umożli
wienia podróżującym korzy
stania z niego, wkrótce czyn
ny będzie przez całą dobę. 

· - Swięta racja. Slowo w slo
wo to, co mój Wawrzek. Je
steśmy - powiada - na d'o
robku. Jak pogorzelcy, co się 
budują. Tylko, że budujem11 
nie jaką§ tam ·narną chatę pod 
słomianą strzec'1ą, jak dawniej, 
lecz piękny dom, żeby narodo
wi wygodniej bvlo w nim 
mieszkać. 

w przededniu 

NAD. 

wyborów 
magazyn żywnościowy i bie
źąca woda zapewnią utrzyma
nie w barze czystości. 
Duża frekwencja w lstnie

~cych barach mlecznych 
świadczy o potrzebie otwiera-

/ 

nia t ego rodzaju placówek w 
różnych punktdch naszego 
miasta. 

Urozmaicony jadłospis w 
naszych barach, niskie ceny 
pożywnych posiłków - stano
wią ogromne udogodnienie 
dla osób samotnych, nie pro
wadzących własnego gospo
darstwa. Najczęściej z tego 
udogodnienia korzystają stu
denci, dla których wkrótce 
uruchomiony zostanie nowy 
bar w pObliżu uczelni przy ' 
ulicy Narutowicza. 

Za okradanie sklepu 
-8 lat • • • 

w1ęz1en&a 
26.388 złotych. Drożewskl 'PO 
remanencie zbiegł do Bydgo~z
czy. Organa Milicji i tam jed
nak odnalazły złodzieja. 

- Nikt nie mówi, że już te
raz jest dobrobyt . Ale wiemy, 
że będzie. Będzie . bo jes teśmy 
na dobrej drodze. Widzimy, do 
czego doszla ta drogą Rosja. 
A i sami że ~mu Już do.~z li do 
czegoś. Przecież I produku '"'" 
my i spożywamu więcej. Tyl
ko, że te-raz je caly naród. Lu
dzie nie slabną z głodu. N ie 
ma samobój stw z nędzy, jak 
przed wojną. Dlatego też nie 
trzeba utyskiwać. 

- Racja. Jak malo geb do 
żarcia, to i imast a po tych gę· 

Wybudowany po wo1nie budynek II-letniej szkoły 
Zychlin ie, do której ucą:zcza 600 uczniów. 

w 

K ierown1k sklepu elektro
technicznego MHD w Pabia
nicach, Michał Drożewski, sy
stematycznie pobierał z kasy 
pieniądze na swoje osobiste 
wydatki. Przeprowadzony w 
tym sklepie remanent wyka
zał za okres od 5 kw ietnia do 
28 czerwca br. braki na "'-imę 

w tych dniach Drożewskl I 
stanął przed Sądem Woje
wódzkim w Łodzi, który w 
trybie postępowania doraźne- , 
go skazał go na 8 lat wiezienia 

Sprzedawczyki' i zdrajcy 
k.iero,vali sportem w Polsce sanacyjne] 

Akt rn?pac:r.y tr·ert uL<o
w anego ro botnika ra· 
b1"ycz11e~o. kt.ńry 'llY· 

st rzałem za b ił d 1,1 1 ekru r a 
za l< la rł ń w wlńl<te11ntczvch 
,.K r usche I Enrler" w Płł· 
b tantcach - Kauneflher ~a. 
narobił w 1937 r w todz
kim $wiecie spor·tow,vm 
wiele wrzawy. Kim był Lo
wlem Kannenher · ~? Był 
prezesem klu b 11 rabry~z-
nego. Był czlo11klem rdo · 
m a l wc;: zy :o1fklc h okr ·e~o-
wvch zw1 ;4 z kńw sµo1'tO· 
wyc h w t.od zl Hc'wrl•). " 'l e-ł· 
n ie by ł ou n1epr·zejerl11u
n y m , bez li tosn ,ym wr·n~ l~1n 
klasy robn111lczej. był tak· 
że a~fmtern n iemtecklvgo 
wywlarłu. 

Czy 011 Jerleri7 
Oo pler·o w czasie W'>Jny 

f po Jej zakpł1 czen 1u wy
szło na Jaw kim byli lu· 
li. z ie, kłńr· zy kierowali 
sportem pr zerlwo)e•1t1t1J 
Łorlzl . k t<'lr·zy za p1e11h1<h:e 
przerny~luwc· l"nv .-ohl li 
wi:;zy 91 ko . aby zdławić ro
hotrikzv nH'h '\por rowy, fi· 
by nie rtopu~clć no )e~o 
rozwoju. Dn pler-o w cz:t ~i~ 
ok upacji zrł j11ł maskę ;e· 
d e 11 z na.lhH rT1z..leJ rur. hl!· 
w ych rlzl a łA c:zy spnrh)weJ 
Łodzi - Kale11bach , „1„. 
l ol etnf w1 cep1·czes ŁOZPN 
ł ŁOZU , a zeu Hzem !')f'Zd'· 
w orl11 !cz;ic y rady klubńw 
fRh rvC'z nych. oka z11JF\..: Qtv 
Jerłn ym z naJba rdzleł ra
służ<Jlly t..: h ttgentńw qe.;;iTn · 
po I hltl e r'OWSklego wy· 
włttrłu Hl rle r·ow"lkhnl •t\(er1-
taml by li rńwnleż tacy ~a-
w orlo wl dzlHłacze, •sk 
Mil ~wh r.t.v Stencel. Bl'le
rnw•ką p"IRcńwką by! •ł-1 · 
wełny klub „Union • r.m· 
rltu~" . 

Tak h)• to I nie mnqto 
być l11 at'ze j. Nie lepiej bo
wi em rł1. b1 lo 9lę w .!'ł 1 v m 
k ierownic twie 08"'l~ll0 
spor tu Tylko w ~~nlłeJ 
atrnoo;rerze. wytworzone) w 
pnlci.klm ruchu gpnrtow\'m 
przez sAn acytnych włart
cń porl pła~zczyk''''" 
pra"v c:;portow e l, mo~tl 

działać I pmwadzlć •W'l 
niecną robotę ta k le kred· 
tury Jak Kanoen be1 g t in
ni. Nie mog ło być inac<ej, 
bo pl'Zy klarł ner!! z <1'iry. 
Wtadomy 1n jest pow"'z"'c:h· 
nie, że pr-zec1wojen11y ka;)t 
tan Polsklego Zwląz!<u 
Narclarsl<lel{O. Szalkow• l<I . 
z i ęć sanacyjnego wl oe>i1I· 
ni~tr·a kom u nikacji Y H>· 
<owskiego. w czai;; le wor· 
ny byt jertnym z "•)· 
oarrł zi eJ ak tywny ch . .v~o·'>ł· 
pr·acownll<ńw tak ZWłłflt>fłO 
.,rządu " GG . że za 1e.J,o to 
przyczy ną znalazło ~mi ar ć 
w obozach hl1 lerowsk 1c h 
wielu mleszkaricńw Po lh11 
la. k tńr ·zy nte chc lelt P• zy. 
stąpić do .• gora leuvo l '<•1 · 
Wlartom ym jest, te pre4~s 
PZLA, Ml•l ńRkl . P">1eowa t 
na rzecz ntem l eckfe~o wy· 
wiaciu I Je<;zcze pr·zerl w r> j
ną orlzna.cznny zn~r.qł {O 
rl c)alnlel przez lłlllera te 
Jaz11.vm k:rzy?.em. 

Klo m i ał rtbać o ro<wl'>J 
pnl "klego •por:tu? Czy płk . 
Wencla. zabójca gen Za 
izńr•k lego. czy gen SH wł.: 
kl. czy mote Jego na•lęp 
ca na •Hoi:1nowl~ku rlyr ·e 1<~l>· 
ra Państwowego Urz~rlu 
'VvchowanlA Flzvczn~~n. 
gen. Ol szyna . wilcz yń .<kl 
lub tnnl sa nacyjni ortccr'C 
wie. delei;cowani do l(lero· 
wan ia na"fl k ul tu rą fi 
Z) czną7 Czy o n i mlell 
dbać o masowoM •pon u 
o hudo"'ę nowych 11.Jtq, 11n. 
nńw . ba~enńw . kortc~w 
Itp.? Czy oni mieli •t~rać 
si~ o to. ażehy z:1;1~zczeptć 
kulturę rizyczną na naJ 
bardziej zanlerłbanym ort 
clnku - na wql? Zm7.U 
mlałe. te r1le Ich 1.arla11te 
b ·to pr·zeclet dtametr'l.I 
nie orlmlenue. Oo łch oho 
' izkńw nalet.ało hArn.,w11 
nie t.ycla sportowego, a 
nie pópłer ·ante Je~o m~wo· 
fu . I trzeba przyznać, te 
swe zarl~nle w y lconRll nar· 
d•leJ . nit sumiennie przy 
pomocy KalPnb11cMw, 
Kannenbergńw, MllscMw I 
Innych. 

\Vspanlale, nleznAne do-
tąd warunki rozwo)."lwe 
dała naszej kulturze rt. 
zycz11eJ dopler·o P">l .;ka 
Lu dnwa. Nlgcly pr·zed tJ m 
sp~rt nie spotkał się • tak 
tro•kllwą opieką. jak o
becnie. Nowe boiska. n• re, 
pływalrite. sieć porertul 
sportowo . lekarskich. ol · 
brzymla pnmoc rlnans.1we 

\ - oto wyraz dbałn ścł ;>il!\ · ,. 

stwa I partii o podn.la•le 
nie zdr-owotnoścl mas or·tt · 
culących. porłnleslenle po
ziomu naszego sportu. 

Opieka ta wzraRta~ bę 
dzle z katrtym dniem, a 
Jr gwarantem są Kn ruty· 
tucja Polskiej Rze<'zyp,„ 
pnlłle) Ludowej I Prnęr•m 
Wyborczy Frontu Narodo 
w ego. 

Szeregiem ciekawyc~ imprez 
sportowcy łódzcy 

uczczą dzień wyborów 
Wybory do Sejmu, b'1" 

dące wielkim wyda,..ze· 
niem w tyciu całeqo tia
szeqo narodu. sportowc.y 
łódzcy uczcza w sob()•ę 
dnia 25 bm. szereq:1em im
prez. orqanlzowanych we 
wszystkich dzielnicach 
miasta. W sałl .,Oqnlwa" o 
qodzinie 19 rozeąrany ZO• 
stanie trójmecz w 1 :1:1t· 
kówce kobiet pomtertzy 
zespołami „Oqntwa'\ •• U
nliu ł •• Budowlanych0

• a 
o qodzlnie 20 qrac b9dą 
koszykarze •• Oqnlwau I 
AZS. 

W Salt u5pćfn1° przy Ul. 
Północnej 36 o Qodilnie 
t8,30 rozeqrany zost-.ri1e 
czwórmecz siatkówki "1es· 
klej. Grać będą drutvny: 
„Spójni„. .,Budowlanych", 
•• Kolefarza„ I „Włókn :a
rza". 

W sall „Gwardlłłf przy 
ul. Stalina 17. o ąodz•„le 
18,30 odbędzie •lt clek-t
wy pokaz szermierczy I 
udziałem szermierzy: .,Ko· 
lejair.La 0

, „Gwardii", .,U iii" 
t AZS oraz trójmecz w ł•· 
n1sle stołowym „Gward•d„ 
- „l<olełarz0 - „Stal 0

• 

Udział sportowców l.odzl 
w akcji wyborczej nie 
kończy sit jednak tylko n~ 
lmprezacł'I, W nledzlfłlt 

motocykl1śc1 "Włókniarza„, 
„o,.,n1wa", „Budowlanych„. 
„Unii" I LP2 wspólnie od 
dadzą swe qlosy przed qo
dz l ną 8 rano. aby potom 
zebrać sit na Placu NI•· 
p~'lteqłoścl I być do dys· 
pozycji poszczeqólnr=h 
dzielnic ZMP. Od qodz'ny 
12 dysponować nimi bt
dzle Komitet Wyborczy 
Frontu Narodoweqo. 

Sportowcy łódzcy wez~ą 
rćwniet udział w niedL1fJ:
lę w akcJI aqlcacyjnef. Do 
akcji tej na poszczeQólne 
dzielnice ZMP-owskie 7f"Ze 
szenia wydelcquJł\ nastę:
pującą ilość zawodników: 
110qn1wo„ - łSO. .K..,la· 
Jarz" - 90, „u n1a 0 

175, AZS - '75, „Spoin .a" 
- 50, uWlóknlarz 11 

- t25 1 

„Stal 0 
- 120. 0 Budowla-

nl" 70. „Wł6\.cnłarz" 
(Ruda Pabianicka) - 50, 
„Włókniarz„ (Widzew) -
100. 

W ten sposób spo„towcy 
łódzcy dadz;i jeszcze I• 
den dowód sweqo oełnł'!qO 
poparcia dla ProQrarnu 
Wyborczeqo frontu ,,a„o
doweqo. który prz.ed na· 
szą kultur-ą tizycJ"n.łł 1 
sportem stawia tak wspa· 
nial• perspektywy ro.r:wo
Ju. 

W "panialą 2'rę 
szachrsłów radzieckich 
podziwiała cała Szwecja 

SZTOKHOLM. - Na ml",· 
<izyuarorlowym tur o le_, u 
szac howym w Sztokh,)lr :t\e 
rozegrano ostatnią rum1~ 

Rep rezen tant ZSRR KOtOIV , 
ktńry zapewnił Jut •oble 
plerw"'łze miej sce w tL1r11le 
Ju zremisował w ostatnieJ 
partii ze Steinerem (USA). 
Remisem zakończyly s•~ 

rńwnlet gry· Heller (ZStlRl 
- Stolz (Szwecja) I Pach · 
man (CSRJ - llnzlcl<er 
(N iemcy zach.). Prlns (Bo
landtnJ pr·zegraf z MB('ł1\0· 

vlcem (Jugosł.), a Sz.bo 
cW~gry) pokona! Ellskale 
sa (Argentyna). 

Pozostałe partie odłnZo· 

no. 

• • • 
w ubiegłym tygodniu 

~ZBl:hh1cl rarlzleccy, pr'le 
bywający na turnie.lu ·„ 
Szlnkholmle dali kllkM Po 

kezńw ~ry JecłnoczesneJ w 
w1elu mla~tach SzwecJI. M 
In, Bonrlarew~kl grał w 
Sz1okho1m 1e z 1Jzachlst -Jrn1 
1 kla•y , wy g1 ·y waJąc 7 pdr· 
ttł I 6 reml•uJąc . ..,ccy · 
m19trz Lllle11 rat wystąpił w 

llp•ala, grtzle wy~roł 2.~ 

partii , 6 zremisował I l 
przegrał. 

W l!:skllstuna Llllen•11i 
wygrał 26 partii. 2 .remi· 

Czy zdobyłeś 

już t>dznakę 

SPO? 

sowa! I ~ przegrał. Arcy· 
mtstr·z Flor wygrał w 
Sztokholmie wszystkie :~o 

par tll. Arcyn.istrz Rag1>zln 
w Strengnese wygr11.ł 21 
partii, Jert "'I pt'zegr al I 5 
z1 ·emlsowaL 

Występy dosl<onalych 
szachistów radzle"klcb wy· 
wołały wszędzie tywe Z!l.\O· 

teresowaola. 

Zaktywizować 

młodzież 

w pawieciB łódzkim 
W całyn1 na3zyrn WOJ9· 

wództwl• od dlutsze,lO 
Już czasu tr'waJą zaw.:>dy 
sportowo·strzeleckle, .J1 &"\· 

ntzow·aue pr ·z~z Korue;t<lę 

Wojewńdzl<ą Powszechne) 
Ot ·gaulzu"JI „SlutbM Pol
sce", Każdy dzte1~ pi iyuo
sl nowe wyniki l uowa o
si 1gnl~cl a, 1 których •le· 
le zasługuje na wyróż1t1e

nle. 

W gminie KorableN 1ce. 
pow. Skierniewice, Junak 
Zygmunt 01ożu1ak w r·zu
cle gr·auateru uzysH.aJ wy
ulk 73 m . W pow lec11 1 a
domszczańs ł< l tn JUnł:ł.czka 
Te1·esa M1chali:;ka w st1 ze· 
IBUIU z w1a1c·(lwKI UZ)'~Ka

la 47 p. nH 50 motii wy ;h. 
W powl<!<'le lęczycl<tm F!o
nuu1 G tentga skoczy4 w 
dal - 5.30. 

Zespołowo w za woda~h 
przurtuJe powiat Wieluń w 
ktńr·yni do 2uwo<1ńw jt~łlę 

la nie Cylko rnłorłzl~t. a le 
l star 91 . Słabą natorn'rts1 
frekwencją clegzą si!) ra· 
worły w powiecie tńc1zklm. 

w Bibliotece Uniwersyteckiej 

Trzy 
to 

, . pt. "Se,jm w Polsce'" 
sciany -

za mało 
W Bibliotece Uniwersytec

k iej przy ulicy Narutowicza 
59a czynna Jest wystawa i;>t. 
„Sejm w Polsce'". W:vstawa 7.a
wiera cenne materiały źród
łowe, dotyczące historii sej
mu w Polsce: konstytucje sej
mowe z czasów Polski szla
checkkj, sprawozdania ste
nograficzne seimów Pol-

ski przedwrześniowej, obra
zujące prześladowania p cslów 
'Komunistycznej Partii Polski, 
ich walk e prowadzoną z; try
huny sejmoweJ. 

Uruchomienie tej wystawy 
jest godnym uznania czynem 
wyborczym pracowników Bi•• 
blioteki Uniwersvteckiej w 
Łodzi. • 

Każde mieszkanie, że tak 
powiem, zamyka się w czte
rech ścianach. I o tym na
wet fąfel z przedszkola już 
wie. Dlatego zet niecotlzie11-
ny fakt należy uznać sytua
cję, w jakiej znalaz!a się ob. 
Helena Kubala, zamieszkal a 
przy ul. Felsztyńskiego 11. 

.„„„„._._„„_.„._ 
Obywatelka ta też mie .~z

'<ala w czterech ścianach. Te 
cztery ściany zamknęla nn 
klucz w kwietniu, gd11 wy
jeżdżaLa na kurację. Po po
wrocie. ku swemu pr.zeraż<?
n!u, znalazla tylko trzy ścia
ny. Czwartej nie b11lo. Znik
ła. Oczywista, nie w żaden 
taiemniczy sposób, tylko 
całkiem z. wy cza.inie : zostala 
rozebrana. Przez w!akic,el
kę domu. 
Wła§cicielka domu, pa.ni 

Sz.ewczykowa, p-rzeprowa
dzala bowiem w czasie ku· 
-racji lokatorki remont swe· 
go mieszkania. I nie miała 
gdzie wystawić mebli. 
„Zmuszona" więc byla roze· 
brać ścianę, dzielącą miesz
kanie Kubali od korytarza 
i na okres remontu prze
niosła tam wzmiankowane 
meble. No, a potem nie u
ważała za wskazane ściany 
postawić. Remont przecież 
przeprowadzala w swoim 
mieszkaniu, a nie w miesz· 
koniu lokatorki. 

Wprawdzie spisano o tej 
historii protokół, lecz dQ 
dziś ob. Kubala mieszka w 
trzech §cianach. Wychodząc 
- zostawia mieszkanie na 
lasce losu. Drży przed zbli
żającą się zimą, a nie może 
znaleźć !i!y, która by ka
za!a włafoicielce domu na
prawić szkodę t która by 
wymierzyla jej prz11 kladną 
karę. 

Dlatego - chyba słuszne 
będzie, jeśli w ciągu kilku 
dni odpowiednie instancje 
żajmą się tą sprawą i w od
powiedni sposób pouczą pa
nią Szewczykową, że robot
nica w trzech §eianach nie 
może mieszkać. Trzy ściany 
bowiem - to naprawdę za 
malo! 

WALENTY CZÓŁENKO 
(Wg korespondencji Z. KU· 

lawil\skiego I L. Nowack16!lO). 

Spółdzielnia Pracy 
„Grzebieniarz, Łódź, 

ul Sienkiewicza Nr 30, 
przypomina, że stosownie 
do uchwały Rady Pań
stwa l Rady Ministrów z 
dnia 14. 12. 1950 r„ wsze!· 
kie zażalenia ! odwołania 
załatwia przewodniczący 
lub jego zastępca w ponie· 
działki od godz. 14 do 16. 
Jeśli w poniedziałek przy
pada dzień wolny od pracy, 
dniem przyjęć jest najbliż· 
szy dzień powszedni tygo
dnia. 

2552-K. 

Spółdzielnia. Inwalidów 
Im, Wł. Hibnera w Łodzi, 

ul. Gdańska 95, 
przypomina, że stosownie 
do uchwały Rady Pań
stwa i Rady Ministrów z 
dnia 14. 12. 1950 r„ wszel
kie zażalenia i odwołani a 
załatwia przewodniczący 
lub jego zastępca w ponie
działki od godz. 16 do 18. 
Jeśli w poniedziałek przy
pada dzień wolny od pracy, 
dniem przyjęć jest najbliż
szy dzień powszedni tygo
dnia. 

2559-K 

DZIErł 
Kronika partyjna 
DZIELNICA GORNA. LEWA., 

lz lś , o godz. 18. odbędzie .ię 
zebranie koła terenowego w 
lokalu Domu Kul tury przy ul. 
Przędzalnianej nr 68. 

ODCZYTY 

Dziś, o godz. 19, w oałł NOT, 
ul Piotrkowska 102, mgr int. 
Zdzisław Szczepański wyg łosi vd· 
czy t pt. „ Och r ona ma$w;y n wli ·u
)ących od P,l'zepięć atmosfery~z
nych". 

• * • 
Związek Branżowy Spńldzlel ni 

Odzieżowo · Włók i ennicza . SkórM· 
nych organizuje odczyty 11.t. 
,Zwiększamy wydajność w •pół· 

ł dzielnlach pracy przez wpro~V'a
dzenle metody Inż. Kowaie.•a '. 
DzU. o godz. l8 odczyt taki nd· 

I będzie slę w świetlicy spóldllelnl 
Im. Lewartowskiego. Jutro. 24 
bm„ o godz. 18. w śwlelllcy 
spóldzłelnl „Kuśulcrz·· I „Wspr\t· 
praca' '. 

r 
I 

• * • 
Jutro. 24 patdzfernfka, o .q.Jrlz. 

19. w lokalu Stowurzyszenia ln
żynle1•ów I Techników p„ze•ny. 
stu Wlóklennl1,;zego, ul. PlotrkJw
sl<a nr 135. Inż. Splndter wy,l;IO· 
si odczyt pt. „Ekonomiczne 1.o1a
c zenlo planu technlczno-p1·zcirn 1-
słowo · finansowego w d2 lewlr1.r
s lwle". 

PRZEDWYBORCZY WIECZOR 
LITERACKI 

Staraniem Związku Llteratńw 
Polskich 01·az Klubu Mlędzyn~"O
doweJ Pl'Bsy I Książki. urząrtw· 
ny zostanie dzisiaj, o gorł1 1 nle 
19 w Klubie MPiK, Piolr'l<OW <ka 
86, wieczór literacki. Udział w 
nlm wezmą Ariadna Demknwi!i.a. 
Zygmunt Fijas, Zof;a Peter·•')w't, 
Anna Pogonowska, Czes l:.t.w ·~ · he.
bows kl ł W łodzimierz Słobod"il<, 
Wstęp wolny, 

KONFERENCJA BI BLIOTEKA.RZY 
I ARCHIWISTOW 

Dzlś. o godz. 19. w 101<a1u 
Miejskiej Biblioteki Im. W"r\'Ó· 
sk ;ego, odbędzie się konrero"'' .I& 
blbliorekar~y łórtzkłch, członko\w 
Zwl~zku lllbllolekarzy I Archi wl· 
stów Poleklch. 

WYSTAWA PRZEMYSŁU 
TYTONIOWEGO 

Na terenie t.ódzl<leJ Wytw•knl 
Papie rosów, przy ul. Kopernika 
62. otwarta zrnnaj e dzisiaj wy
s tawa n.t. „Ostągntęcia przemv
słu tytoniowego w ciągu 8 lat 

Proqram na 
CZWARTEK, 23 PAżDZIERNIKA 

1952 ROKU. 
F•la 230.1 mtr. 

6.50 Koncert rozrywkowy w 
wyk. chńru I orkiestry t.RPH. 
7.20 „Z mikrofonem przez mia· 
oto I wieś". 7.35 W i adomości dla 
wsi. 7.40 Audycja dla wsi 7 55 
Wiadomości poranne. 8.00 Mu7-y· 
ka rozrywkowa 11.45 „Gło8 rt•a~ 
Ją kobiety". 12.04 DZIF:N ,~11(. 
14.05 Informacje. 14.10 Ola k ::i· 
sy I - słuchowisko pt. ..o So· 
blepanku, Samol ubku I Felku 
przyjacielu". 14.30 Audycja rlla 
klasy VII. 14.50 „Melodie s•MJ
skle" - p:ra zespół harmonlst'iw. 
15.10 „Wspomnienia z dawnvch 
lat" ~- Zlellńsl<logo. 15.30 Ola 
dziec i - audycja słowno· rnuzy-;z. 
na pt. „śpiewamy piosenki I •'u
chamy muzyki". 16.00 „Wsz~.,h· 
nica radiowa" I. 16.20 .. Dla~le
go?" - audycja młodz. i et.owa. 
16.35 „Cyfry mówią" - pl ,i.en· 
kl. muzyka, hasła. 17.00 WIAIJ<l· 
1.10sc 1 POPOŁUDNIOWE. 17 I~ 
Młodzi muz;vcy przed mfkrl')ro-

Powszecbna Spółdzielnia nem. 17.30 „z mikrofonem or„cz 
Spożywców Łódź-Północ, miasto I wleś"'. 17.45 Audyo:ja 

sportowa - „Z czym ldzlemy do 
ul. Piotrkowska· 36, urn wyborczych". 17.55 „Od na. 

przypomina, że stosownie szych korespondentów". 18 20 
do uchwały Rady Pań- Sylwetki kandydatów". 18.27 Ko· 
stwa i Rady Ministrów z ;;,unikaty I chwila muzyki, 18.:JO 

Ortpowledzl „Fall '19". 18.40 Kan· dnia 14. 12. 1950 r., wsze!- tata rohntnlcza „Jeśli zechcen1;v, 
kie zażalenia I odwołania nie będzie więcej wojny". 19 10 
załatwia dyrektor lub jego 3 lekcja Jęz . rosyjskieo:OJ dla 78· 
zastępca we wtorki od awan,owanych. 19.30 Muzyka I 
"Odz. 17 do 19'. Jes'li we aktualności. 20.00 „Dla kRt 1„go „ coś mi łego". 21 oo DZIEN .~n; 
wtorek przypada dzień 21.30 Mu.zyl<a taneczna. 2'ł . OO 
wolny od pracy, dniPm .. Wszechnica racllowa" 11. '2'2 20 
przyjęć jest najbliższy Muzyka kameralna. 22.45 M11•y· 

l ka rozrywkowa. 23.00 l1l •ucl\cja 
d1Jei1 powszedni tygodria. z cyklu· .. Symfonie Beethovena·'. 

, _______ 2_5_6_3._K_ 23.50 OSTATNIE WIADOMOśCI. 

Pol~kl Ludowej". \Vystawa c.·zyn
na będzie w godzinach od 15 do 
19. 

DYZURY APTEK 
DzlsleJsz.eJ nocy dyżurują na

•tępujące apteki: Obro1\cllw 511\· 
lłngr·udu 15, Pabianicka :.!18, Na· 
tutowlcza 42. Stalina .5U Wrńb
lewsklego 54, Kopernika 26, 
Plotrkow~ke 67. PlaC' Kn~rtp111y 
8 Al. Kościuszki 48 (dyżuruje 
codziennie). 

Dy tur położniczo - qlnel~oloą1 !Z• 
ny: dziś caJą dobę dyżuruje ST.Pi
ta! Im. Curie Skłodowsl<lej. ul. 
Cu rie · Skłodowskiej 15. 

PAl'<STWllWY TEA IR NOWY ~ 
godz. 19 - „Burza" 

PA~STWOWY TEATR lM. 'lTEF'\• 
NA JARACZA - godz. 19 -
Rewizor" 

PAN.Sl'\\uWY TEATR POWS7.E•: H. 
N'ł - godz. lll - „zw, kła 
sprawi:l", 

TEAfil MAŁY - 11odz. Hl Hi -
„Domel< trzech. dzlewczql ". 

TE/\TR MUZ'ICZNY - go<l~ . l9.IS 
- „Stomkowy kapetus1: ·. 

PA~STWOWY TEAI'R LALEK 
„ARLEKIN'" godz. l 7 
„Dzielny gród". 
Poz.oslałe teatry nfeczy nne. 

BAŁTYK - ,.Przekl~ta wyspa"_, 
godz. 16,30, 18.30, 20.30. 
poranek godz. 14,30. 

GUVNIA .. P1u~1um nauk.• 
oSwlat. nr 47-5:.! PKF ur 
43-52 „Dzień 01·ła bielika", 
„Czernik", .. ł:Sleg u.a µ1 zeht.J'• 
„w lasach Pllł111>cy" - I! ><1L 
17 18, rn „ Re11e~a1 · · - ~ .>dz. 
20, 15. Progr-am dla oaJmlocl· 
szyt:n .• SZiH .li :jZYJkłl . ,(;dy 
zupahtJ~ ~l'W cho1n .1< 1··. „Orlwctt• 

uy zugu ··. - gorłz 1~ 
SeH11s he1µł. - progr ani 'ikład. 
- gortz. L5. 

MLUl>A UWAHUIA - „ZBk•za11e 
plu•erikl"' - gortz. 16. lłl. :.!U. 
Se1:t11"I hezpł. - p1 ·og11łHJ -iklod 
- gorłz. 15. 

M llZA - .. Skat·b" - gorłz 18. 20 
Seu11s bezµI. - progr an1 ,Khuł. 
- goclz. 17. 

PIONlt:H (rlHwnleJ „ll•JkM") ..... 
„ W dni pokoju·• - gorłz. 17, 
19. Seans be1.pł. - prugr a1n 
sklarł . - gnrtz 15.30. 

PUi.UNiA - .Cvw11 llł:I "'"rll l11te"' 
godz. !6.30. 18.30. 20.30. Sean• 
bezpł. - program składany 
gorłz. 15. 

PHZli:UWIOSNIE - „Małżeństwo 
aktorki" - godz. 18. 20. Sean• 
bezpł. program sklacinny 
goclz 17. 

REKORD - .. Ostatni Mohikanin" 
- godz. 16. 18. „Poclrlany" -
godz. 20. Seans bezpl. - oro· 
gn<m sklud. - godz. 15 

ROMA - ,.Pleśń tajgi" 
w~ "''l I li :lJJ s~Hn~ t~1µł -
program sklad. - godz. 1 7. 

l MAJA - „Ullua GranlclnH" -
goc1z. 17 . 19 Seans hezpl -
program skład. - godz. 16. 

SOJUSZ - „Alarm" - ""ctz. 
18.:l!J. Se•n• bez pl. - pri>~ • a1Q 
•kłart. - gortz la 

STYLOWY - „Wiiheim Tell" .....
godz. 16. 18. 20. Seans bezpt. 
- program sklad - gnrłz . 15 

śWIT „Wesoła trń.l ka" -
godz. l8, 20 Sean• bezµl -
~rog t·am skład. godz. 17. 

TATRY .. Wie/kl konc•1·t,.:' 
- godz. 1:5. 45. 18.15. 20 t " · 
Seans bezpł. - program skllui. 
- godz. L5. 

\VISŁA - •. Slub z przesr.kOd d.•1tl'' 
gorlz. 16 18. !lO. Sel:ł 1 1'"f t"')f'o!7uf. 
program skład . - godz. 15.30 

Wt.óKNIARZ - .,Przeklęta fVY· 
s~ a" - godz. 16, Hl, 20. 

WOCNO.śC - „B111natn a oHJeczy· 
na" - god z. 16. 18, 20. ~edn• 
bezpl. - pmg1 a:n sktadauy 
god•. 15. 

ZACH Ę:T A _Dltta•• - gndz. 
16, 18. 20 Sea"5 hezpł. - p10-
gram sktad. aorłz. 15. 

Rzemieślnic111 - Spóid1lelnia 
Pracy Termometrów l 
Sprzętu L&boratoq•jnego 
„Termometr" ł.ódi, ul. Ki
lińskiego 84-86, przypomi
na, że stosownie do uchwa
ły Rady Państwa I Rady 
Ministrów z dn. 14. 12. 1950 
r., wszelkie zażalenia i od. 
wołania załatwia przewod
niczący lub jego zastępca 
w poniedziałki, od godz.. 15 
do 17. Jeśli w poniedziałek 
przypada dzień wolny od 
pracy, dniem przyjęć jest 
najbliższy dzień powszedni 
tygodnia. 

2545-K 
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